ZEE m w z 
CENY OGŁOSZEN. 


reed tekstem t, j. 1-84 UITODA 40 gi 
4 w. m-m l iam. sts, 6 tam, w tekście 
J gr. cekrologi 35 gr. zwytz. IŻ gr. 
irons lU tamów, drobne 12 gz. ma wy. 
«a, dla poszukujących pracy t0 gr. 
najmniejnza ogłoszenie L30 gr. dia 
earobot. 1 sł, Ogłoszenia iwukolorowe 
1: 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz- 
ne i trójkołorowe © 100 proc. drotaj, 
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isty tas 4> 
Kāmis’ 
kodar WA ego żagli: poa m 


przyjmuje 
od Esmi do'3 go południu, 
WARUNKI PRENUMERATY; ma 
FLZENEKAATA miejscowa s odbisra- , l 
alci muirsarów w edinietrszj: "TN 
) 400 zB Qdnosjnią do ugmóie SQ gr. 
Gu dnia 4 fycznię 488: PB, prenpreżata 
n[OjNCoWAa « prika Wwy- 
aoai 2 zi. 60 gr. oi uP TEZ 
iprzy zapłacie zgóry) + 
Prenumerata sagraniczna 4 si 60 gr. 


z 'gtoszenia adwokatów ryczałtem 25 zŁ— 

PY maa U08 odłam za termin druku i treść ogłoszeń 

nórarjum uważane sg za bezpłatne peb W ZEGNA AIC 
Rękopisów zarówno użytych jak i oð- a Sg as po 
rzuconych redakcja nie zwraca. . à 


Rok X. Kr. 59. Łódź, piątek 2 marca 1934 r. 


ms Czyżby nowy kontredans? EE 


Rząd Doumerguea zachwiany. 


Posłowie radykalni domagają się zerwania rozejmu. memm 


Wśród cofnąć swe poparcie niepokój w kołach radykalnych, które 
dla rządu jedności narodowej. W | zajmują stanowisko wyraźnie wrogie 
szczególności usunięcie prokuratora ge | wobec tej koncepcii. c 

neralnego Pressanda, który jest szwa- W ten sposób koła polityczne ocze 
grem byłego premjera i obecnego przy | kują z wieikiem zainteresowaniem u- 
wódcy stronnictwa Chautempsa, wywo | chwał kongresu stronnictwa radykałów 
łało ostre sprzeciwy wśród partii ra- socjalnych w Clerinont Ferrand, od któ 
dykałów. rych zależą w znacznym stopniu losy 


Wielka defilada po ćwiczeniach. 


Oficerowie obcych państw w Katowicach. 


Katowice, 2 marca. W związku z nopolu", a wieczorem brali udział w 
omczącemi się wielkiemi ćwiczeniami | urzadzonem dla nich przyjęciu w salach 
wojskowemm na G. Śląsku w okolicy Ka | Svndykatu Pol. Hut Żelaznych. 
towic, przybyło na te ćwiczenia Oficerowie zagraniczni w rzadko na 

24 attaches wojskowych, Śląsku włdzfanych mimdurach, wzbudza 
m. in. Niemiec, Rosji Sowieckiej, Fran-ili wiclkie zainteresowanie,- gdziekolj 
ch, Anglii, Czechosłowacji, Rumunii, | wick się ziawiili, 
Chin, Japonii i t. d. Dziś o godzinie 15-ej przed gmachem 
Attaches wojskowi w czasie pobytu | Śl. Urzedu Woj. w Katowicach odbe 
na Sfasku-są gośćmi dywizji śląskiej 1|dzie sic defilada wszystlach woisk, 
poza ćwiczeniami, zainteresowali się m. | które braty udział w ostatnich ćwiczę- 
in. przemysłem śląskim. Dula 1 b. m.|niact. wojskowych na terenie Ślaska. 
zwiedzili rano nowowybudowany w | Delilada odbedzie się w obecności 
gmachu Starostwa w Katowicach wszystkich attaches wojskowych ob 


% 


Paryż, 2 marca, (Tel. wł.) 


radykałów, popierających gabinet Dou 
mergue'a daje się zauważyć wzrost nie 
zadowolenia spowodu niektórych zarzą 
dzeń gabinetu, a w szczególności spo” 
wodu sprawy Stawiskiego, W kołach 
politycznych wyrażana jest obawa, że 
radykałowie mogą 


Na posiedzeniu trakcji radykalno” | gabinetu Doumergue'a, Wielu wybit-| , Peer rei sę mra cych aka którzy przyglądali sie 
Z 4 socjalnej polityka rządu była poddana | uych posłów radykalnych domaga się| ” F' udnie zaś yli na śniadaniu w „Mo | ćwiczeniom. 
podróżuje. gwałtownej krytyce. M, in, zarzucano zerwania rozejmu DESEK Orzeczenie Sądu Najwyższego. EIM 
è rządowi I innym stronnictwom politycz 


między stronnictwami, odwołania Her- 
riota í innych ministrów radykałów z 
gabinetu oraz opracowania wspólnie z 
innemi stronnictwami lewicowemi pro- 
gramu wyborczego, pod hasłem które- 
go odbyłyby się nowe wybory. 


——.. 


nym niezachowanie układu o rozelmie 
pomiędzy stronnictwami, Posiedzenie 
było niezwykle burzliwe. 
Również przypisywane premierowi pro 
jekty niezwoływania Izby  Deputowa- 
nych przez szereg tygodni budzą żywy 


Sądy będą uwzględniały argumenty 
0 dobrej woli oskarżonego redaktora, 


| Warszawa, 2 marca- Sad Najwyższy | znaczenia w sprawie prasowej. Rozna: 
ogłosił motywy wyroku zasadniczego | trując mianowicie skarge kasacyvfuą 


incydent w czasie koronacii Pu-Yi.EE 


rzekł, że do pojęcia „fałszywych wiado 
mości” trzeba nietylko, aby były one 
objektywnie fałszywe, ale także. aby 
istniała fałszywość subjektywna, to zna- 


Tokio, 2 marca, Z Hsinking, nowej 
stolicy Mandżurii donoszą o groźnym 
incydencie, jaki wydarzył się podczas 


uroczystości koronacyjnej nowego cesa 
rzą mandżurskiego Puli. 

W <ceremonji przewidziane było jak 
donosillśmy m, in. zabicie u stóp jedne 
go z ołtarzy białego byka i spalenie 
zwierzęcia na oiiarę bogom. 

Gdy przyprowadzono byka pod oł- 
tarz, zwierzę na widok 


Król bułgarski Borys odwiedził po po- 
wroote 2° Brukseli prezydenta Lebrun 


w Paryża i prezydenta Findenburga 
w Berlinie. 


Mura asy w Sadzie Hpelatyjnym 


amywacze znaleźli aż... 42 złote. 


Katowice, 2 marca. W nocy włama- | Policja wszczęła energiczne docho- 
się nieznani sprawcy po wybiciu szy! dzenie celem ujęcia kasiarzy, którzy 
w oknie parteęrowem od ulicy Są-| nie zawahall się przed włamaniem do 
wej w Katowicach (przy placu Wołl- | pilnie strzeżonego i po części zamiesz” 
ności) na I piętrze do kancelarii Sądu| katego budynku, najwyższej instancji 
lacyjnego, gdzie systemem fartusz- | sądowej na Śląsku. 
owym 


rozpruli kasę, 
spodziewając się zdobycia większej su 
my pieniędzy. 

Jednak w kasie znajdowało się tyl 
ko 42 zł., czem prawdopodobnie zraże- 
NI, złodzieje opuścili szybko gmach są 
dowy tą sama drogą, przez nikogo nie- 
zauważeni, 


Pomnik Papieża Piusa XI 


w Warszawie, 


Warszawa, 2 marca. Jak się dowia 
dujemy, z inicjatywy wojewody Włady 
sława Jaroszewicza ma być wzniestony 
W Warszawie pomnik Ojca Św. Piu- 
$a XI, pierwszego nunciusza w odro- 
dzone| ojczyźnie i przyjaciela Polsk, 

omnik mą stanąć na skwerze przy 
zblegu ulle Plusa XI (dawnej Pięknej) 
I Mokoiowskiej, 
celu zebrania składek na budowę 
Pomnika I rozpisania konkursu ma po- 
Wstać specjalny komitet, złożony z 
brzedstawicieli społeczeństwa stolicy. 


Dolar 5.28 


Prywatnie dolar papierowy w żąda 
Mi 5.30, w płaceniu 5.28; dolar złoty 
W żądaniu 9.05, w płaceniu 9.02; funt 
Angiejski w żądaniu 27, w płaceniu 
90; rubel złoty w żądaniu 4.75, w 
Błaceniu 4.72; marka w żądaniu 2.10, 


W piaceniu 2.09,] pół; za 100 franków | Wczoraj odbyło się uroczyste wstąpienie na tron mandżurski cesarza Pu - Yi, | 
r s w płaceniu | dawnego cesarza Chin. U góry: 1) Pu- Yi jako młodociany cesarz Chin przed 
2) Nowa stolica Hsing - King, zbudowana w ciągu 12 miesięcy. 


bancuskich w żądaniu 35, 
Uso. detronizacią. 


Koronacja Pu- Yi. 


ww Oszalaly byk stratował tłum. mum 


różnokolorowych sztandarów, 
wśród których przeważały barwy czer 
wone, zerwało się z rąk oprawców i 
szalonym pędem zbliżało się 
do tronu cesarskiego, 
ustawionego pod wielkim bal- 
dachimem. 

Z trudem udało się gwardji cesar- 
skiej odpędzić rozszałałe zwierzę, któ- 
re następnie rzuciło się w kierunku tłu 
mu, otaczającego tysięcznemi masami 
miejsce koronacji. 

Wśród mas wybuchła straszna panika. 
W przeciągu kilku miaut obszerny plac 
był zupełnie opustoszony, W dzikim po 
płochu potratowanych zostało kilkadzie 
siąt osób, przyczem 

dwoje dzieci poniosło śmierć. 

Po długiej pogoni udało się wresz- 
cie schwytać rozwścieczonego byka, 
którego iako zwierzę poświęcone bo- 
gom, nie wolno było zastrzelić. 

Dalszy ciąg ceremonii odbył się już 
programowo | biały był spłonął na sto 
sie ofiarnym. 

Wśród zabobonnej ludności mandżur 


| rzeczywietości. W świetle 


czy, by osoba rozsiewałaca tatie po- 
gloski, 


świadoma była ich fałszu. 


Orzeczenie to ma  pierwszorzeńhie 
znaczenie dla całego szeregu procesów 
prasowych, gdyż, jak wiadomo, sądy . 
dotychczas bardzo rzadko tylko u- 
wzgiędniały argumenty o dobrej woli 
oskarżonego redaktora. 


skiej incydent powyższy uważany jest 
jako zły omen dla nowego cesarza 
Mandżurii. 


Nagrody za uważne czytanie 
Dzisiaj i jutro (sobota) 


do skrzynek ustawionych w lokalu redakcji przy ul. Żwirki 2 
i fllji administracji przy ul. Piotrkow skiej 11 koperty z kartkami (bez znacz- 
ka), na których naklejone zostały słowa z kolejnemi cyfram (1—7). Na ot 
wrocie koperty należy umieścić nazwisko nadawcy. 

Na przesyłanych pocztą rozwiązaniach należy naklejać znaczek 5-groszo 
wy i wnięszczać napis DRUK. Zwracamy uwage, że wewnatrz koperty moza 
wyciętemi drukowanemi słowami — NIE WOLNO NIC DOPISYWAĆ 


należy wrzucać 


Napad na listonosza w Wilnie. 
Pijanego awanturnika aresztowano. 


Wilno, 2 marca, Około godziny 4 po| ulicy Jatkowej, zbliżył się do niego 
poł. przechodnie ulicy Jatkowej zaalar| jakiś osobnik ze słowami: 
mowani zostali dwoma strzałami re- — Ja pana znam. Nazywam sę Kon 
wolwerowemi, poczem zauważyli ucie-| cewicz, — Proszę dać mi 
kającego osobnika ściganego przez li- pieniędzy na wódkę. 
stonosza z rewolwerem w ręku, Osobnik wywarł ną listonosza jak 
— Trzymajcie napastnika! najgorsze wrażenie, wobec czego Sza- 
Na ulicy ranowski w ostrych słowach poprosił 
prame zero: AEK PZ 
r c, o. ieuprzejmo: :tonosza a 
woo ra as rendia jednak odwrotny skutek. Osobnik za- 
czął w natrętny sposób żądać  pienię- 
dzy, a gdy znowu spotkał się z kate 
-| gorycźną odmową, rzucił się na listo- 
nosza uderzając go 
ręką po głowie. 
Wówczas Szaranowski w obawie, iż 
natrętny żebrak będzie usiłował wyr- 
wać mu pieniądze wydobył z kieszeni 
rewolwer i dwukrotnie wystrzelił na 
postrach zmuszając natrętnego _ osobni 
ka do ucieczki, 

Po odprowadzeniu napastnika do 
Wydziału śledczego, stwierdzono, iż za 
trzymany jest bardzo pijany. Okazał 
się nim znany policji zawodowy „poli- 
turszczyk* Piotr Koncewicz. Konce- 
wicz twierdzi, iż żadnego napadu nie 
planował 1 chciał otrzymać jedynie kil- 
ka groszy na „zalanie roboka*, 

Koncewicza osadzono w, areszcie 


działu śledczego. 
dniów zatrzymany nApadł na Istonosza 
asiłutąc 

wyrwać mu torbę z pieniędzmi, 
lecz napastowany ał wydobyć re- 


wolwer i wystrzelić, 

Przeprowadzone  pierwiastkowe do- 
chodzenie wykazało jednak, że 
o napadz'e rabunkowym nie od 
dzcnego śledztwa przebieg Śl aa a a 
tastępułący; 

Kiedy listonosz Bronisław Szaranow 


ski po doręczeniu pieniędzy jednemu z| centralnym. Dalsze dochodzenie w to- 
"esantów wyszedł z bramy domu przy! ku, 


——_ Z a 


Ściana zasypała trzech robotników. 
BBE J ocz 


eden zmarł, dwaj ranni, 


Sosnowiec, 2 marca, W kamienłoło 


Spod gruzów wydobyto zwłoki jed- 
mach Wołkowice-Komornych zawaliła 


nego z nich. Dwaj pozostali odnieśli 


się ściana, PE 


zasypuiac dech robotników, 


ciężkie tany, od których jeden zmar? 
w szpitalu, 


Bank Polski w godzinach rannych|U dołu: 1) Afisz propagandowy nowego cesarstwa, 2) Brama wiazdowa do 
Kupywał dolary po 5.27, . rezydencji cesarskiej. 


VARIETE-DANCING 
pW A BARIN” 
Narutowiera 2A. tote 174440 ; 150-66. 
Ceny konkuręncyjme;, 


zatrzymane zegary ES 


w parlamenc 


Paryż, 2 marca. = Zezary w 1zbie 
deputowany senacię zostały 
trzymane dokładnie o północy. by umo 

=P, 45 


h H $ z 
CH iw Zza- 


żliwić ustalenie budżetu w przepisanym | 
terminie, tej przed czwartkiem + mar- 
ca. 

W rzeczywistości budżet na rok 


1934 został uchwalóny po całodziennej i 
nocacej burzliwej dyskusii dopiero 
we czwartek o godz. 7-ej rano. 


Grozżba zamk 


*„P CHO 


od godz. 5 pp. 


| | Dziś i codziennie programu 
do 9 w, 


10 atrakcyjnych numerów 


JEDYNY PRZYJACIEL 
KTÓRY NIGDY NIE ZAWODZI 


INALNE 


YG 


uz "+ 


ie francuskim. LA 


Dochody wynoszą 48 miliardów fr., 
wydatki 50 miliardów. 

Sxreślenie pewnych kredytów w wy 
sokości brakujących 2 miljardów pozwo 
li. z łatwością budżet zrównoważyć. 

Równocześnie rząd otrzyma pełno- 
mocnictwa, które mu zezwalają na 
wszćlkie reformy: celne i reorganizacije 
| ministerstwa handlu. LYS 

(--) Ugoda gospodarcza polsko-niemiecka, 
likwidująca wojnę celną zostanie podpisana 
prawdopodobnie 5 lub 6 marca b. r. 

(=) Senat uchwalił wczoraj budżet 
światy, min. poczt. 4 telegrafów i min. -zdłnictwa 
i reiorm rolnych. 

) Wczorę 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) Gabinet biszpański podał się do dymi- 


mn. © 


nięcia kopalni 


wałne zebranie akcjonarjuszów 


spowodu Katastrofalnego spadku zamówień. |p. picon walne zebranie akcjonachiszów 


wosnowiec, 2 marca, 

SosnOwieckie zawiądomiło inspektorat 
pracy, że z dniem 1 kwetnia, spowoda 
katastrofalnego spadku zamówień za” 
myka kopalnię „Wiktor“ w  Muowis 
cach na przeciąg jednego miesiąca, Zg 
rą tysiąc ludzi straci prace, 
W czase zamknięcia kopalni robotnicy 
otrzymają platne urlopy, tę jednak ur- 
lopy robotnicze mie przekraczaja 14 dni, 
i przez 2 tvcsdnie robotnicy zmuszeni 
beda świętować", 

Zdniem 1 maja „Wiltór” zostinię 
uruchomiona, a na przeca mie”'aca za 
trzymana zostanie konalnia „Niwka*, 
gdzie nracuje 1109 ludzi. 

Dnia ( czerwca .Niwka" 
przyjdzie kolej na kopalnię 
tów", 

Z dniem 1 lipca - Towarzystwo mo: 
dziewa się większych zamówień i nor- 


ruszy, a 
„Modrze: 


Biblioteki podręczne w szpitalach. 
Zarządzenie Ministerstwa Opieki Społecznej. 


Warszawa, 2 marca. — Ministerstwo 
Op cki Społecznej zwróciło się do wóje” 
woówów. polecałąc ich pieczy akcję nale 
żytogo kompletowania podręcznych bi 
blłotek Jekarskich w szpitalach. 


W szczególności zwrócona  tiwage. 


Ucieczka ex-hogacza." 
mE  Rozesłano za nim listy gończe, 


Włocławek, 2 marca. Znany wę-Wło 
cławku przemysłowiec, swego czasu fe- 
den z najbogatszych ludziew Polsce, Sta- 
nistaw Ehrenreich, były właściciel fa- 
bryki fajansu Keramos”: współwłaści- 
cieł firmy „Teichfełd 1 Asterblum” / we 
Włocławku oraż właściciel wieła'nnych 
zakładów przemysłowych w Polsce 
w w" "RESTTRTIEKZE PĄ 
TAJEMNICE CZAPNE! MACH 


Kra chca wywołać winika wansącią | 
moć powodzenie w towarzyni wie 


ni 


nabywa kurs mapi. a je amiat 
rywołuń błyscawiea w ksi okre 
HE czyj «hirnk!tor. przyszłośc, zo! 


nało, zdobyć 
dugja z karinmni, 
nym, cmarodz'0'sklrą 
z głowy berzke wina 
iby mamo tańczy t Dy 
1 Biy innych codów. Caty kurs (6 tom 
rog. linstr) wysyłany po otrzymaniu mh 3.35 (ma 
Ana rnacrkamiy Za Sniega 1.90 rosa. 
Adr.:. Bki. Mag,  PSESŁĘ € 
Warszawą, Skr. 888 E. 


serce ulobvwnłe pro 
ptas mę miewiazia 
lejkim , 

zmimie fanhtk. 


Choroba żony wykoleila 
Konwo,enta przesyiex pieniężnych. 


Wild 2 marca. * Władze poczto 
we wpadły ostatnio na trop nadużyć po 
pelmianych ` systemiatycziiie przez funk 
cionarjiisza " pocztowego Jana Malani 
wicza który pracówa! “w ciiarakterze 
konwoienta 
przesyłek pieniężnych 1 wartościowych 
na linji Grodno = Renczki ~ Suwałki, 

W wyniku przeprowadzońeczo docho 
dzenia zdołano ujawnić, iż Malanowicz 
przywłaszczał przesyłki pieniężne za 


POGODA W 


NOZE W końcu miesiąca spadną Śniegi. 


Od 1 do 10 marca: "Większość dni 
niniejszego okresu upływa w znaku po 
gody ztniennej lub pochmurnej z prze- 
lotnemi opadami, większemi na począt= 
ku ; około 7 marca. Intensywny napływ 
prądów polarnych i późniejszy obrót 
wiatrów na kierunek północnó-wschó- 
dni «sitwają ciepłe masy powietrza, 
które zalegały Polskę pod koniec lute- 
go i przyczynią się do dotkliwego spad 
ku temperatury do lokalnych mrozów 
włącznie, większych  kilkunastustopnia 
rych -w górach. W połowie dekady li 
czyć się trzeba z zebtrzeniami atmo= 
sferycznemi i możliwemi  niespodzian- 
kami w aurze. Mielscani większa 
mgła. 

Druga dekada (od 11 do 20 marca): 
Nsprzód dość pogodnie lub  zfniennie. 
W następne dni dostaje się Polska w 
obszary niskich ciśnień, przynoszących 
wzrost zachmurzenia, przelotne pnądy! 


Towarzystwo | malneśo rucha. 


jących zarządu i zatwierdziło dvwidendę w wy 
sokości 8 procent od akcyj I i II emisji. 
i (—) W Warszawie krążą pogłoski o zamia- 
rze zniesienia województw białostockiego ł kie 
lęckiego. 
wywołała przygnębienie. (-—) UG oaza „zzo w WE 
a £ s _ s sZpiec£owSsKIEj enryKn GQOWSKIEZO ANNY 
S Jak donoszą niaread Deichsla W Brochisówtiy. Badowski, b. urzędnik M. Sp. 
osnowcu, wczeraj zarząd wymówił pra Zygr. został uniewinniony. Brochisówna zosta- 
cę całej załodze ła skazana na-3 lata więzienia, 
w liczbie 320 ludzi, (—) We wsi Moszna, gmiuy 
. 8 ud Pruszkowem Iarzył łę tt icznY 
Zarząd tlumaczy to zupełnym *brą, | '157K0wem, ża zoba NEE clasi 
- z Ktory pocą. a 5 a sniie 8 źKie pora 
kiem «mówień. Jeżeli w międzycza” anA pE a za. s00ą *SMlerć SE ciężkie po 
i P r ż£ 3 giç » 93500, 
$3 w] yna zomówienia część załogi zu. 7 Jodlówy złodziej kolejowy. 
mare Zatrzymana, 


Zany za oddaw 
na poszukiwany przez policję, mieszkaniec wsi 
Huta „Milowice” zwolniła wczoraj (insin, 271etni Antoni Zamarjan, znalażł w przy 
25 rob-tników. a Sósn, Fabr, Rur i że- droźnym stawie granat, 
laza również 25. l 
Tramwóie elek'r. w Zagtebin wvmó- 


(dy Zamarłjan zaczął rozbierać i rozkręcać 

pocisk, a przyzlądało się temu kilkunastu ucz- 
wily pracę 16 niedawno przylętym kon. 
duktorom. | 


Wśród robotników trzech wymie- 
nionych kop, wieść o czasowem wstrzy 
manu pracy 


Helenów 


wtr 


pod 
Jek, 


niów szkoły powszechnej, nastąpił straszliwy 
wybuch. 


Zatmarjan został dosłownie rozszarpany na 


| T, A. Z, w Zawierciu Ogran'czył pra z= ki, a ser ng zaś T z letni 
v w fabryce 4 dni tyśodniu. adeusz Modrzejewski, 7-letni Henry incik, 
R Jead i gw tyędniu Metni Zygmunt Plsta i ldeletni Tadeusz Sa< 

moraj, wszyscy zamieszkali we wsi Mosźna, 


ponieśli śmierć na miejscu. 

Odłamkasmni. granatu pozatem ciężkie rany od 
niosła 9 innych uczlów. 

Trzech ciężko rannych chłopców: Chiciński, 
Walicki 1 Konarzewski zmarło w szpitalu w 
nie wszystkie szpiłale są należycie | Pruszkowie, Stan zdrowia kliku innych jest 
mada! bardza cięźki. 

(—) Za asitacje komunistyczną prowadzoną 
w jadłodaa ni YMCA. skazany zostat b. natczy- 
ciel i wychowawca Miejskiego Domm Wycho- 
wawczejo Zygmmt Szat na rok oraz Men- 
k Czerwiński na 8 miesięcy włęzienia, 

(—) U zbiegu wic Cmertarmój 1 I Listopa- 
da wprdła pod tramwaj ietis Regina Różyc- 
ka, ponoszać Śmierć, 

) Do mieszkania znanego przemysłowca 


PNE lódzkiego p. Buble nocy wczoraższej. dokonano 


i zucktwatezo włwnania. Nieznani sprawcy dosta 


że 
zaopaltz5ne 
w polskie czasopisma lekarskie, 
Narcete organ zowania biblidtek po“ 
wfrmmy być przeznaczone z budżetów 
szpitali odpowednie kwoty. y5 


ban gw (dr się do -wustrza gatłrcyku, zdimowamego Przez 
| 5. pó raz drugi á kryt al. A lone p. Bulego, Jaańne, przy ul, Limenowskie* 
Pierwsze fego bankructwo WYWATłO | ga 4ż6 1 korzystajac á nięnbecności  damowni- 


| wielkie wrażenie, ale po pewnym czasie |hów skradli aparat radfowy. z „głośnikiem, pa- 
| upadłość została podniesiona. Obecnie | t€/0n, srebrny show ar, srebrne nekrycia sta 
jastoszeno Ehrenteichowi: upadtość po ceł aa id Aaaa le awa o aw hre 

raz drugi i rozesłano za nim listy goń- | powiadomiono poźicję, która wdrożyła: cnergicz 


cze. | ite poszukiwania. 


Handlarz pod samochodem. 
Kronika Pogotowia Ratunke weno 
Łódź, 2 marca, W dniu wczorajszym, wypadku na kurację do szpitala, 
w godzinach popołudniowych na ulicy % ` 
|Nowonkiejskiei dostał się pod kóła ze p 
samochodt ?54etni Wu- 
handlarz, zamieszkały przy 


W podwórzu przy ulicy Kamiennej 


je wżajscefio i u przy „uł J 
spad! z drabny i odniósł okaleczeni» 


leck Rolisa, 


3 


ulicy If go listopada 60, Rolka odniósł awy 50-letni Abram Jakubowicz, bla 
| poważne oOkaleczenia głowy. Lekarz po tharz, zamieszkały w tvmżę.. domu. 
| gotowia ratunkowego przewiózł oliarę, Lrsrze wypadku. udzielił pierwszej 


pomocy lekarz pogotowia ratunkowego. 
~e 4 4 


W bramie przy ulicy Północnej 7, 
usiłował pozbawić sie Życia przez wy 
picie „wiekszej dozy. esencji karbolowej 
4j-letni Majlech Belfer, bezrobotny za. 
mieszkały przy ulicy Podrzecznej 0. 
Jesperata przewieziono, w stanie froź- 


nym. do sznitala miejskiego w Radogo- 


graniczne oraz listy wartościowe. Ogó! 
łem jak- sądzą deiraulant przywłaszczyłi 


FIVE“ 


od 10 w. do rana 


kabaret dancice 


Gabinety 


Pełny program 
atrakcyjny 


k bsł 
OZ kensumcła 1 zł, 


DRUGA SERJA N/ GRÓD 


za uważne czytanie! 


Od dnia dzisielszego rozpoczyna my druga serle nagród za uważne czy. 
tanie. Celeim przekonania się, czy numer Przeglądany jest uważnie, zamieszczać 
będziemy w jednym z podtytułów na stromicy 4-tej 


umyślmny biad, 


polegający na wstawieniu zamiast jednej z liter CYFRY. (Np. Nama 


w zaścianku). 


Słowo z cyfra należy codziennie wyciąć i nakłelć na kartce w ten Smu 
sób, aby słowa te następowały po sobie 
w kolejności cyfr od 1—7. 
Po tygodniu należy kartke z siedniin słowami 7 cvframi bez żadnych 


dopłsków włożyć do niezaklejonej koperty i WRZUCIĆ DO SKRZYNKI 


w redakcii „Echa” przy ulicy Żwirki 2 w Łodzi. 


lub w filii przy: ut. Piotrkowskiej 11. Można też przesłać rozwiązanie poczt 
w otwartej kopercie po naklejeniu znac? ka za 5 gr. i umieszczenin stowa DRUK 
Wewnątrz koperty poza drukowanemi wycinkaumi nic dopisywać nie wolno 
pro nadawcy na odwrocie koperty). Między uważnych Czytelników fe 
fakcia 


co tydzień rozczieli 11 nagród pieniężnych 
w następującej wysokości; 
i nagroda 25 złotych 
inogaroda 20 zlotych 
f nagroda i% złałych 
& mogród po 5 złoty hh 
A..Z | 


Zniesienie opłat za lekarstwa? 
TERA 


zostaną całkowicie zniesłone chociaz | 
to jest całkowicie możliwe, wprowa» 
dzone zostaną w każdym razie bardza 
poważne ulgi dla robotników- 
Roztrząsdana kwestja zniesienia © 
płat za lekarstwa i porady, lekarskie do: 
tyczyć ma wyłącznie okręgu łódzkiego. 
Sensacyjna ta wiadomość wywołała 


A 


| 


| 


Interwencja przedstawicieli robotników. 


Łódź, dn. 2 marca. Jak się dowiaduje 
my do Lodzi nadeszły pierwsze wiado- 
' moście powodzeniu interwencji związ= 
ków robotniczych w sprawie zniesienia 
wprowadzonych niedawno przez Ubez= 
 pieczalnię opłat za lekarstwa i porady 
lekarskie: 

W Ministerstwie Pracy i Opieki Spo 


 łecznej kwestja ta jest szeroko oma jwśród szerokich rzesz robotniczych 
wiana. | wielkie zadowolenie. 
Nie-jest rzeczą pewną, że opłaty te —— 


Przykra awan ura na cmentarzu. 
s [97 1 n g 
Vezes'niey pogrzebu podili-matkę nieboszezki. 

Łódź, 2 marca. W dniu wczoraj- złośliwe uwagi 
szym, około godziny 4 popołudniu, cmen| iż matka pośrednio była moralną spraw 
tarz na Dołach był terenem niecodzien- | czynią tragicznego czynu swej córki 
hej awantury, która pozostawiła po so-|l)oszło 
bie-przykre wrażenie, 
| Na cmentarzu chowano zwłoki mło- Wiaderkiewiczową poczęło bić. In- 
| dej dziewczyny — Wiadgrkiewiczówny, | terwencja kilku póważniejszych osób Ził 
która przed kilku dniami, o czem donie-| pobiegła awanturze, Wiaderkiewiczowił 
śliśmy, popełniła zamach samobójczy. | jednak została dotkliwie poturbowama. 

Kiedy zwłoki desperatki spoczęły Fipilog przykrego zajścgja nastąpił W 
| (uż w mogile kilka osób poczęło rzucać | lokalu II komisariatu policji. Zawezwa:! 
pod adresem matki zmarłej dziewczy=|ny: tem lekarz udzielił Wiaderkiewiczo- 
|iv — 43-letnie] Adeli Wiaderkiev iczo-| wej pierwszej pomocy. 
| wej, zamieszkałej przy ulicy Macysiń- | Sprawcy awanturv i pobicia pociąg” 
| skiej 73. nięci zostali do odpowicdzialności. 
MNDEME PNE LOE A OS S EPS SLEE 
'ZYCIE PABIANIC. 


| 4 | 
Aresztowanie Kolportera fałszywych 10-złotóweń 
TEER TAREA Ostrożny urzędnik, — SEET 

Pabjanice, 2 marca, Niejaki 
Wacław, zamieszkały w  Pabjanicach 
przy ul. Zamkowej 57, podczas usku- 
ieczniania wpłaty większej sumy pie- 
niędzy w tutejszym urzędzie poczto- 
wym. usiłował przemycić 


do awantury. 


-—- 


| aum 


kora Dziawolin powiatu piotrkowskiego: w 
tych dniach przybyła do Pabianic dla 
zyskania jakiejkolwiek pracy zarob» 
kowej, Fodczas wedrówki po mieście 
przy, zbiegu ulic Garncarskiej ; Bato 
rego, tuż obok komisariatu Policji Pań 


przeszło 60 listów wartościowych. Su} szczy. Przyczyna samobójstwa brak dwie fałszywe dziesięciozłotówki, 'stwowej, biessówna nagle zasłabła 2 
ma zdcfraudowana nie została  jeSZCZE | srodków do życia Monety zostały jednak rozpoznane objawami przednorodowemi, Pierwszej 
ściśłe ustałona, Wynosi ona ponad < a 4 przez urzędnika, wobec czego por pomocy udzieliła chorej akuszerka 
kiika tysięcy złotych. s ; domiono policję, która niezwłocznie Stworzyńska z Pabianic, poczem matkę 

Badafy Malanowicz przyznał się dol W sieni przy ulicy Śródmiejski 46, przybyła nn mielsce i Pokorę areszto wraz z nowonarodzonem  dzieck'em 


pobiła w czasie sprzeczki Są: 
29.letnia Chaja Mnkes, żona 


| zostala 


siny, tłumacząc się. iż zmusiły go dot” 14 
| siedzkiej 


defrtndacyj ciężkie warunki materjalnę 
i choroba Żony. 


MARCU. 


į lekarz pogotowia, 


Wczoraj popołudniu w podwórzu 
kŻE przy ulicy Odrorowej 32, w czasie oczy 


w”postaci mieszanej i wahania tempe-| ka, ran, 
ratury. W połowie wietrzno lub burzli 

wie, Słabnące nocne przymrozki: | 
dniem następuje zraczne ocieplenie, 
szczególnie pod koniec niniejszej dekaj «u energiczne dochodzenie. 


dy, którego pogodowy charakter kszta! * * © 


tuje się jednak niepewnie i nierówno- Tragiczny wypadek wydarzył się w 
miertiie. a fabryce Allarta przy 
Trzecia dekada (od 21 do 31 marca):| W godzinach rannych tnica Zofja 
Nastroje wiosenne przy aurze dość po Cieślik, zamieszkałą przy ulicy Towa- | 
godnej lab słonecznej o miejscami m$li| -ej 8, zajęta czyszczeniem maszyny 
stym  chmutniejszym stanie nieba.|-ostała pochwycona przez tryby. Prze 
Wkońcu.miesiąca atoli grozi *źliwy krzyk ofiary wypadku 
tradycyjny powrót „zimy“. wstrząsnął i 
Już "w. połowie dekady..Polska dostaje Maszynę zatrzymano. Okałeczoną ko- 
się stopniowo w obszary płytkich repre| /etę wyniesiono z sali. Przybyły lekarz 
syi pogłęblających się w ostatnię dnij Ubezpieczalni stwierdził u Cieśłi kowej 
qkresu, przynoszących pogorszenie się okaleczenia ciała oraz _ wstrząs 
stanu pogody przy jednoczesnym Spad 
ku temperatury | opadach w postaci 
deszczów í krupów. W górach í gdzie 
niegdzie w. kraju świeży śnieg, yi 


Stt. 
Cieślikową przewieziono do szpitala 


Stag ofiary wypadku jest groźny 


woźnicy. Ofierze bójki udzielił pomocy, 


| nia dołu biologicznego. robotn'cy mieszkania i pozostająca 
znaleźli trupa noworodka płci żeńskiei | Przechodząc przez ul. Zamkową, kobie- 
Na ciele zwłok dziecka ujawniono kil- | ta nagle zasłabła z głodu į straciła przy 


Zwłoki przewiezione zostały do pro aj zac” dy 
piecza połeczn 


raktorjum miejskieóo celem datorania | wie 
sekcji. Pofcja wdrożyła w tym kierun- nicach, które odwiozło ją do szpitala 


i Kątnej 19. na Marja, lat 19, stała 


wała Po przeprowadzeniu pierwiastko- przewieziono do szpitała miejskiego w 
wego śledztwa aresztowanego wypu- stanie nie budzącym żadnych obaw. 


szczono na wolność. 
ZASŁABNIĘCIE NA ULICY, 
= Iowy Początek marca chłodniejszy 
od końca lutego. - 


Pabjanice, 2 marca, Z Częstochowy 
Łódź, dn. 2 marca, Dziś o godz. 8 ra- 


do Pabjanic przybyła niejaka Jędry" | 
siak Stanislawa, bez stałego mejsca za | 

no temperatura wynosiła 1 stopień po” 
wyżej zerą. 


bez  pracy.! 
O tej samej porze ciśnienie wynosis 


| ab ist | ża RAA 
eżącą na bruku Stanisławą lo 745,5 milimetra, 


się pogoto- 
ej w Pabja | 


tomność. 


kością 8 metrów na. sekundę. 
Dziś chmurno. Miejscami drobny prze 


przy uł, Żeromskiego, 
letny: deszczyk» 


BOCTAN NA ULICY, 
Pabjanice, 2 marca, Niejaka Liessów 
mieszkanka wsi 


pracowników. miej 
> A odbędzie się 4-g0 marca. 
Pożar w mieszkaniu. Łódź, dn..2 marca. Zapowiedziane 

Łódź, 2 marca. W dniu wczorajszym, | na niedzielę dnia 4 marca o godz. 12 (8 
około. godziny. $. wieczorem w. mieszka-, nie, jak omyłkowo podaliśmy-13 marea 
nin Reginy Szobeli, przy ulicy Piotrkow|w sali Teatru Popularnego — Zgromae 
skiej. 258, wybuchł! pożar, Straż ognio-| dzenie Organizacyjne pracowników miej 
waspo półgodzinnej akcji pożar złokali- {skich wzbudziło zainteresować 
zowała. Urządzenie mieszkania  oraz| wśród licznej rzeszy urzędników Zarzą 
część podłogi uległa zniszczeniu. |du m. Łodzi. 

Jak się okazało pożar powstał od Na Zgromadzenie to 
zbyt rozpałonego pieca. Warszawy b. minister 

Straty wwnosza około 1.500 złotych. nasał Giardecki, 


przybywa * 


Moraczewski | 


Wiatr południowo - wschodni z szyb 


Zebranie jra p TT 
$ ! 


Andach. 
ów. E 
jąca bac 
| zona ; 
| miernic: 
l Oczywi 
równi 


dla zabe 
lycznyc 
Ciał org 
dzi f zw 
Prób 

| bi krate 
| Sięwzięt 
f la sensa 
| 80, któr 
Zuwjusz 
ków dla 

| oczekuje 
rezultat: 

| tazie u: 
kach far 
| lego pis 
| Miq krat 
| Wych ui 
| Głów 
tim wal 
Kzywiś 
Dewneg 
Mogą za 
Ponadto 


gguiaca 
Stos i 


leż za 
dostarcz 


Dyrel 


u 
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Ta z. 


miss Wysiłki ludzkiego ducha. 


ŚMIAŁA WYPRA 


Badania wulkanicznych głębi. Em 


Nowy York, w marcu. 
Z Santiago doszła nas wiadomość, 


śe dyrektor tamtejszego obserwator 
um, Bustos, przedsięwziął wyprawę 
do głębi krateru wulkanu Kwasiput w 


dach, w towarzystwie trzech asysten 
tów. Ekspedycja naukowa, dokonywu- 
lica badań z narażeniem życia, zaopa- 
(zona jest w różnorodne narzędzia 
miernicze, potrzebne dla  studjów. 

czywiście członkowie wvprawy zabra 
również aparaty tlenowe, 

oraz maski gazowe 
dla zabezpieczenia się od gazów meii- 
Wcznych (powstających przy  zniciu 
Ciał organicznych, a zabójczych dla lu 
dzi í zwierząt) jakie napełniają krater. 

Próba powyższa dostania się do głę- 

krateru nic jest pierwsza, jaką przed 
Fięwzięto. Przed trzema laty wzbudzi 
la sensację odwaga włoskiego uczone- 
FO, który opuścił się do krateru We- 
wjusza, jednakże bez realnych wyni 
ów dła nauki. Jak się zdaje, Bustos 
Szękuje obecnie bardziej konkretnych 
iezultatów swej wyprawy. W każdym 
lazje urizeczywistniły się w obu wypad 
ach fantastyczne ongi opowieści słyn- 
négo pisarza Juljusza Verne o zwiedze 
Miu krateru, oczywiście bez  dodatko 
| Wych utopiinych szczegółów. 

Głównem niebezpieczeństwem, z któ 
m walczyć będą musfeli uczeni, są 
Wzywiście gazy. Maski gazowe do 
Pewnego stopnia. przy pomocy tlenu, 
Mogą zabezpieczyć członków wyprawy. 

adto jeszcze liczyć się trzeba 

z wysoką temperaturą, 
PAnującą w kraterach. W tym celu 
Bustos i jego asystenci zabezpieczyli się 
W hermetyczne  zapiętą odzież, o 
Wierzchniej warstwie z azbestu, aby 
bzedewszystkiem ustrzec się 5d oparze 
nia, Pomiędzy dwie płyty azbestu rów 
lież zamknięto elektryczny przyrząd, 
ostarczający ochłody i przegiwdziała- 

y możliwym fizjologicznym uszkodze 
Mom, jakie wywołuje nadmierna tempe 
Matura wnętrza krateru. 

Pewne utrudnienie dla naukowej eks 

dvcji stanowi konieczność zabrania 
liężkich instrumentów mierniczych, jed 

k bez nich wyprawa do wnętrza kra 

ru byłaby stylko bohaterstwem i swe 
ło rodzaju turystycznym wyczynem 
bez naukowego znaczenia. 


Dyrektorowi Bustosowi chodzi prze- 
lewszystkiem o ustalenie, skąd pocho 


YNA 


©> > 0>0> 


i Zwycięstwo serca” 


Powieść. 


Bo 


l STRESZCZENIE POCZĄTKU. 


d Podczas wyścigów młody dowódca wojsk 
l „Synowi Słońca". Rydwan rozieciał się, 
n sam odniósi rany. 


Pod zas ndnoszenia go do domu urocza 
pienam, w której kochal się skrycie, zdradzi- 
Dazed nim, że przyczyną jego wypadku był 

S.ęp Syna Słońca. 
ha domu odwiedziła go piękna i wyuzdana 

iwyższa kapłanka Szeszelota Tamara. 
cha & zaloty nie odniosły skutku. Renam zako- 
dook, w Echenam po wyzdrowieniu błąkał się 

oła jej pałacu. 


ta Podsłuchawszy jej rozmowę  przekunał się, 
Wied, cha Ek Bena. Następnego dnia ją od- 
zil. 


Oboje wybrali się na ucztę do Syna Słońca. 
ti U przerażeniu Renama,  Echenam rzuciła 
w objęcia Syna Słońca. 
Vol Aastępnej nocy przez zatokę przepłynął nie- 
Nr i wkradł się do pałacu Syna Słońca i 
k lzgnąwszy się do sypialni utopił sztylet w 
ŁO sercu. 
pły dało mu się szczęśliwie wymknąć i prze- 
Ma a spowrotem zatokę. Ek—Ben na życze- 
kapłanki Tamary rozpoczął śledztwo. 


mpako podejrzanego aresztowano Renama. Do 
te Szlonego przybyła Tamara. Przyznała się, 
kę Zala zahipnotyzować Echenam, by ta rzu- 
Się w ramiona Syna Słońca. 
M Na tę wialomość Renam odtrącił Tamarę, a 
Zagrozila mu straszliwą zemstą. 
5 


Oo ZZ KM 


Ludność nie przejęła się zbytnio 
wiadomością, Niektórzy więcz prze- 
ie cieszyli się, że z okazji wyboru 
wego władcy wino poleje się potoka 
Przez ulice Ikoy, a zabawom i i- 
Brzyskom nie będzie końca. Nato- 
ASt kadra wiadomość, że Renam 
mordercą, wstrząsnęła do głębi 
wszystkimi i przyjęta została z aedis 
Ban z niem Nie wierzono, by Renart 
Ordował Syna Słońca. Tamara za 
* nowała, żeby' zapytać się wyrocz 
dą. ZY Renam rzeczywiście jest mor 
erea. 


W Świątyni zapanował gwar; a 


M. Miechowita 


TĘ APG YET AE 


lawy, wylewającej się z 
Przed wieloma dziesiątkami 
lat, gdy geofizykalne nauki stały jesz- 
cze na niższym  p.ziomie rozwoju, 
utrzymywało się mniemanie, że wszyst 
kie wulkany świata uważać należy za 
wentyle rozżarzonego i płynnego jądra 
kuli ziemskiej. 

Zarówno gorącą lawę, jak ; gazy 
wydobywające się ż głębin krateru pod 
czas wybuchu, poczytywano niejako za 
bezpośrednie produkty jądra ziemi i na 
tej podstawie opierano przypuszczenie 
o wspólnym, podziemnym oceanie Ta- 
wy, jako zbiorniku, zasilającym wszyst 
kie góry na świecie, ziejące ozniem. 

Dzisiejszy pozom nauki nie pozwala 
już na podobne przypuszczenia: liczne 
studja i badania, oparte na faktach, do- 
wiodły, że wulkany. rozsfane na kuli 
ziemskiej, 


Miło 


dzą masy 
krateru. 


CEGO 


WA 


nie posiadają wspólnego zbiornika lawy 
a raczej każdy wulkan czerpie ją z wła 
snego źródła, nie łączącego się z inne 
mi. Ponadto podobne zbiorniki lawy 
nie sięgają jądra ziemi, lecz mieszczą 
się ma względnie nieznacznej 
ści Słowem, chcąc użyć 
porównania, należy wulkany uważać za 
przejawy choroby skórnej ziemskiej sko 
rupy. Pod jej twardą powłoką znaido 
wać się mogą warstwy płynnej lawy, 
lecz samo jądro ziemi posiada twardość 
metalu. Prawdopodobnie składa się z 
gazów, które pod wpływem ciśnienia 
wielu miljonów atmosfer przybierają 
własność ciał stałych. 
Mimo rozwoju nauk przyrodniczych 
w naszej dobie wulkany tyle jeszcze 
kryją tajemnic, że śmiałe przedsięwzię 
|cie justosa budzi zaciekawienie całego 
świata naukowego. Drewnowski. 


sé w oparach trucizny. 


mam Smutny finał beztroskiego życia, szu 


Do Stanisławowa nadeszła wiado- 
mość o zbrodni, popełnionej przez nie- 
jakiego Franciszka Zajkowskiego, któ- 
ry przed kilkunastu laty wyemigro- 
wał do Ameryki í osiadł się w Detroit. 
Mianowicie Zajkowski pod wpływem 
narkotyków zabił dyrektora kabaretu 
„South“ End. Cossmana. Perypetje Zaj 
kowskiego, który dorobił się w Amery- 
ce wielkiego majątku, 

a następnie, wciągnięty w złe towarzy 
stwo, stracił go, są niezwykle intereSa- 
jące, 

Po ukończeniu wojny światowej wy 
jechał Zajkowski do Brukseli a następ- 
nie do Paryża, stamtąd zaś do Amery- 
ki gdzie miał bogatego wujka. W San 
Francisko objął on kierownictwo domu 
towarowego i po 2 latach stał się dy- 
rektorem towarzystwa, którego właś- 
cicielem był jego stryj, W San Francis 
ko spotkał się Zajkowski ze swoimi ser 
decznym druhem, Stanisławem Bar- 
szarskim, z którym razem walczyli na 
froncie. Zajkówski zaopiekował się 
swoim przyjacielem. i wciągnął go do 
swoich interesów. Po pewnym czasie i 
Barszarski 

dorobił słę majątku 
iQbaj przyjaciele powierzyli interesy 
swoim zastępcom, a sami oddawać się 
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— Tak, tak — krzyczały ochryp- 
nięte głosy. — Zapytać się wyroczni, 
bo to napewno nie on zamordował. 

— Od czego jest Fik-Ben? Niech 
szuka mordercy. 


poczęli zabawom. 

W tym czasie przybył do San Fran- 
cisco kabaret Gossmana „South End.“ 
Występowała w nim młoda tancerka, w 
której na zabój zakochał się Barszer- 
ski. Tancerka była faktycznie 

bardzo ładna, 

lecz miała tę wielką wadę, że była nar 
komanką. Pod jej wpływem stali się 
również obaj przyjaciele narkomanami. 
Głównym dostawcą trucizny był wła- 
ściciel kabaretu Gossman. Zajkowski i 
Barszerski poczęli zaniedbywać intere- 
sy i włócząc się po całej Ameryce z ze 
społem Gossmana, oddawali się zgub- 
nemu nałogowi, który sprowadził Zaj- 
kowskiego na drogę występku. 

W Detroit, dokad zawinęła trupa 
Gossmana, pod wpływem narkotyków 
doszła między Zajkowskim a Grossma- 
nem do sprzeczki, w czasie której Zaj 
kowsk; zabił Gossmana, poczem trupa 
jego przechował u siebie w hotelu, a o 
północy wyniósł go i porzucił koło Mt. 
Clemens. 

Wedle. zeznań świadków, powodem 
morderstwa był fakt, że Gossman sam 
utrzymywał stosunki z ową tancerką, 


ka, spowodował kłótnię, w 
rej zabił Gossmana. 


nął, przysłaniany mgłą niepewności il 
oparami krwi. Stare, pochylone bam- | 
basowe chatki ojców, otoczone kępa- | 
mi palm i paproci, uśmiechy żon i sióst: | 
szczebioty „dzieci zacierały się coraz | 
więcej, niknąc w tumanach piasku 
wznoszącego się z nad olbrzymie; 
płachty pustyni zwątpienia, goryczy i 
buntu: 

Ostatnie dni w barakach były nie 
do wytrzymania. Katowano czy byt 
powód, czy go nie było, zmniejszono 
porcję jadła do połowy, a na noc przy 
krwano łańcuchami do ścian baraków. 
Było to powolnem konanieni wśród ro 


Na podwyższenie wysunął się Ek- |jów przeróżnych krwiożerczych owa 


Pen. 
mówić o śledztwie, o sladach, które 
zaprowadziły agenta Ahasena do pa- 
łacu Renama, o potłuczoneni czółuie i | 
skrwawionych sandałach. Nakreślił | 
również pobudki zbrodni. Wina Re- 
nama została udowodniona: Mimo to 
tłum w nią nie wierzył i krzyczał : 

— Bogów się zapytać! Wyrocznia 
niech rozstrzygnie! 

— Zatem zaraz — odezwala 
Tamara — będziemy prosić boga 
szołeta o wyjaśnienie prawdy. 
Wieść o śmierci Syna Słońca lo- 
tem błyskawicy obiegła całe miasto. 
Na ulicach, w sklepach, w głębokich 
sieniach domów szeptano niecodzien- 
ną nowinkę. Dostała się ona również 
o uszu prywatnych niewolników. 
którzy, ciesząc się względną swobc- 
dą, mieli styczność z wolnym pleh- 
sem. Dziwili się oni, dlaczego baraki 
milczą. Przecież one, w razle powo- 
dzenia, miały dać hasło do wybuchu? 
Sami bali się rozpoczynać walkę, któ 
rej wynik, wobec stojących nieopodal 
legjonistów, mógł być dla nich nle- 
zbyt pomyslny. Zresztą nie znalazł się 
między nimi taki, który potrafiłby tę 
masę poprowadzić do: walki. 4 

A w barakach umierano z niecier* 
pliwości. Pytanie: Co się stało? wże- 
rało się w duszę, szarpało nerwy, aj 
mglisty obraz swobody i powrotu da 
rodzinnych stron coraz bardzię; uik- 


Q 


"Ze 


| 


Skłonił się zebranym i zaczął | 
| 


tehy zakute, 


Ida i uiczołiniem © chwila spozląde- | 


dów, przed któremi niesposób była 
się ognać, mając ręce i nosi w łańcu- 
Niewoinikom zdawało 
się, że nadchodzą dla nich ostatnie dni 
życia. Każdy z utęsknieniem czekał 
na moment, gdy wyczerpany skrwa- 
wiony przewróci się pod  batogami 
oprawców, by nigdy już nie wstać. 
Padały ich codziennie setki, jak pada- 
ją muchy, gdy zimny wiew wichru 


się przeleci. Starzy dziwili się, że stosun- | tłumione szepty. 


kowo i tak bardzo mało ich umiera. 
|Rzeczywiście mało ich umierało, bo 
przy życiu utrzymywała ich nadzieja, 
że dzień wolności wkrótce nadejdzie. 
„dzień straszny, dzień, w którym krew 
tyranów potokami spłynie ku błękit- 
rym wodom zatoki, 

Czekano, Choć z niecierpliwością. 
ale czekano, bo jeszcze w sercach tlił 
się mały ogarek nadziei. Może w te! 
"oc przyjdzie? Ale on nie przychodził! 
Tyle nocy już przeszło, tyle dni, tyle 
razy słońce nikło w szmaragdowych 
tosiach wód i tyle razy wstawało, a 
on nie wracał. Nie dawał nawet znaku | 
życia! Może zginął?! Nie — on nie 
zginął! Nie mócł zginąć, bo poszedł 
w imię sprawiedliwości, poszedł wal- 
czvć o los tysięcy nieszczęśliwych, 
ięczących od powicia do śmierci pod 
batowami tyranów. 

Tej nocy znowu go się spodziewa- 
no, Wvczekiwano jej z niecierpliwoś- 


gleboko- | 
popularnego | 


,spiącego, 


i 

ona była przez mały kaganek, zawie- 
szany u stropu, rzucający krwawe pro 
inyki na kamienne ściany.. 


zajęli miejsca, 


br przybrać się w. pontyfikalne szaty | / 


Elm Trzy strzały do żony. 


Ponury dramat małżeński robotni- 
ka polskiego, Kazimierza Stefańskiego, 
przebywającego od dwóch lat we Fran- 
cji, był przedmiotem sensacyjnej roz- 
prawy przed sądem przysięgłych w 
, Paryżu. Stefański, zajęty w jednej z fa 
|bryk na przedmieściu Paryża, ożenił 
się przed dwoma laty 

z młodziutką Francuzką, 


f 


|  Wzruszająca roz 
i 


piękną Leokadią Gillet. Ona liczyła 
lat 19, a on 34. Małżeństwo nie było 
zgodne. Między małżonkami - przycho* 


dziło nieustannie do sprzeczek i kłótni, 
bo piękna Leokadja szukała sobie ko- 
chanków, twierdząc, że mąż jest dla 


niej za „stary“. Nieporozumienia te nie 
ustały nawet wtedy, gdy urodził się 
mu syn. Dużą winę w tej sprawie pono- 
siła ciotka pięknej Leokadji, która pod- 
iudzała ją przeciw mężowi, aż w końcu 
namówiła ją do opuszczenia jego do- 
mu i przeniesienia się do swoich krew- 
nych. 

Był to cios straszny dla Stefańskie- 
go, tem bardziej, że żona 

zabrała ze sobą dziecko. 


er 3 


prawa w Paryżu. 


Stefański usiłował nakłonić żonę do pc 
wrota do domu, lecz ta nie chciała się 
zgodzić, a odzyskawszy rzekomą wol- 
ność, zabawiała się z przygodnymi wiel 
bicielami. Stefański był tem zdruzgota 
ny i postanowił położyć kres  tragicz- 
nej sytuacji. 

Pewnego dnia udał się do mieszka: 
nia swojej znajomej, pani Przybylskiej 


u której przebywała jego żona. Tam 
doszło między nim a żoną 

do gwałtownej sceny. 
Dotknięty w pewnej chwili -brutalnem 
słowami żony Stefański wyjął rewol- 


wer ; rzucił się na nią, Piękna Leokadje 
widząc niebezpieczeństwo, uciekła do 
ustępu, lecz Stefański dopadł ią tam 
zastrzelił trzema strzałami z rewolwe- 
ru. Potem z rozpaczy rzucił się na jej 
trupa, zalewając się łzami 
Morderstwo to było 
wzruszającej rozprawy, gdyż  Stefań- 
ski nie zdołał dotychczas przeboleć 
$mi swojej żony. której był spraw 
cą. Sąd skazał go na 2 lata więzienia. 


—— 


przedmioten 


śmierci 


Eskapada trzech chłonców. 
samochód w rowie. FEE 


Trzech młodych urwisów z Lille. z 
których najstarszy ma zaledwie 15 lat, 


Policjant z radiem. 
RET 


serja  wielkopośl 


PARZE mie sie ¥ 


a Zajkowski, chcąc pomścić swego .dru ły wyposażone w przenośne aparaty od 


akoj 
ro Dywia 1ugeles zosta- 


czasie któ-|błorcze, które są w stałym kontakcie 


z komendą policji. 


Jąc na żarzące się na niebie koło słoń- 
ca. 

Aż nadeszła... 

Zegnano ich pod baraki jak bydło 
dzie dostali normalną porcję jadła, ! 
a gruby jak beczka zarządca bara- | 
ków, wstawszy na leżący nieopodal | 
głaz, krzyknął z całej siły: 

— Dzisiaj na noc nie będziecie za- 
kuci w kajdany. Żeby mi się porząd- 
nie sprawować! 
błysk radości zaświecił przez chwilę 
oczach niewolników, ale natych- 
miast zgasł, bc nie było powodu do 
zbytniej radości. Bezszelestnie wto» | 
baraki, układając | 


O 
5 


w 


czyli się w ciasne 
do snu, 

Panowały w nich nieprzeniknione 
ciemności, 

Niewolnicy, leżąc jeden obok dru- 
tiego na swych barłogach, zasypiali. 
Już tu i owdzie rozległe się chrapanie 
gdzieniegdzie — charcze 
nie chorobliwe, gdzieś w kącie jęki: 

Zza cienkich ścian dolatywały mia 


ź | 
rowe kroki 


wartowników i ich przy-; 


Noc swemi czarnemi skrzydłami na 
kryła cierpienia i nędzę ludzką. 


X L 


W nabożeństwie, ra którem bóstu« 
miało wyjawić mordercę, uczestniczyć 
:nogła tylko ograniczona ilość szlach:ł 
nie urodzonych. Wybrano więc kilka- 
dziesiąt osób, które przeszły wraz 7 
„Radą Sześciu” do wielkiej komnaty 
podziemnej.. Inni opuścili swiątynię w 
oczekiwaniu dalszych wiadomosci., 

Komnata, a raczej właściwa świą- 
tynia boga Szeszoleta, znajdowała się 
w podziemiach.. Schodziło się do niej 
no kilkunastu schodach.. "Ta część 
*wiątyni kuta była w granicie. Pans- 
wał w niej półmrok, gdyż oświetlona 


Gdy wszyscy zeszli do Śwłątym i 
Tamara opuściła ich. 


biła na 
n 


nią dostawało się 
zalewał jakiś niepokój.. 
każdego ku temu potworowi, ale zim- 
ne niebieskawoszielone oczy adpycha- 
ły, przebijając í 
hiasku.. 


wrót Tamary., Ciała 
jak w 
— bić żar.. Krew przyśpieszonem tęt- 
nem walita w skroniach.. 

czynił się chaos od denerwu 


kan'a, Czas dłużył się niepomiernie. 


zatrudnionych w pewnym garażu Sa: 
mochodowym, postanowil 
użyć przejażdżki sainochodowej. 

W tym celu postarali się o klucz od ge 
rażu í wieczorem, kiedy nikogó jaź w 
garażu nie było,'chłopcy wsiedli do jec 
nego ze stojących tam samochodów 
puścili w ruch mrszynę i pojechali, Na 
starszy z nich, jako bardziej obeznany 
z kunsztem jazdy Samochodowej Za- 
siadł przy sterze. Spoczątku wszystki 
szło dobrze. Niespostrzeżeni przez nki 
g3, chłopcy wyjechali na szosę do Do- 
uai. Zadowolony z siebie młody kierow 
ca, chciał się popisać przed swemi kc 
legami szybkością. Nieszczęście  chcic 
ło, że na silnym zakręcie. samochńc 
poślizgnął Sie na szosie 1 wpadł do rowu 
Cudownym nieomal zbiegiem okolicz 
ności ani chłopcom. ań; ssmochodów 
nie stało się nic złegu, Malców jednak 
ogarnął paniczny strach i porzeciwszy 
samochód na drodze uciekli ns piechotę 
do domu, Nazajutrz stawili się jakby 
nigdy nic do roboty. W garażu zapani 
wała konsternacja. Wszyscy zacho: 
dzili do głowy, jakim sposobem mim 
zamniętych drzwi samochód został w 
nocy wyprowadzony. Wkońcu spraw 
wyjaśniła się. Poznano. bowiem po mi- 


nie winowajców, że coś o tem wiedzą 
Wzięci na spytki chłopcy opowiedziel 
całą przygodę nocną. Spotkała ich z: 


to zasłużona kara. 


a a NA 


i poczynić odpowiednie przygotowani 
do nabożeństwa. W kilka chwil pc 
jej odejściu weszły do świątyni dwit 


„kapłanki, którym za cały stioj służył 


lekka materja, osłaniająca różowe ciał 
i zapaliły dwa kaganki obok podwyż- 
szenia, na którem miała się odbyć ce- 
remonja- Jaśniej zrobiło się w świątyni 
le kąty zalegał jednak mrok. Na ścia 
nach zebrani mogli zauważyć wspa- 
niałe wyzłacane płaskorzeźby, mieniące 
się gdzieniegdzie odblaskami drogich 
kamieni.. Przy zachodniej ścianie za 
podwyższeniem znajdowała się rzeżba 
boga Szeszolela. Była to postać fanta 
styczna, jaką wymyślić mogły tylko 


 zdegenerowane umysły kapłanek: Na 


wielkim złotym tronie siedział potwór 
z dużemi rogaini byka, a z głową ko- 
zła, obrośniętą wielką brodą.. Tułów 
jego miał piersi kobiety, a resztę ciała 


jmężczyzny. Zakończony był koźlemi 


rogami, dookoła których owinięty by! 
wąż Pterodaktylus, z rozwartą pasz- 
czą.. Bóg prawą ręką wskazywał na 
czoło, na którem wysadzona miał ru- 
binami gwiazdę sześcioramienną, po- 
wstałą z połączenia dwóch równobocz- 
nych trójkątów, a lewą unosił na wę- 
ża-. U stóp rzeźby znajdowało się na- 
czyńko, z którego unosił się dym o o- 
strym zapachu, 

a fantastyczna bryła drogich me- 
tali w oświetleniu trzech kaganków ro 
każdym, nawet przyzwyczajo- 
vm do jej widoku, potężne wrażenie. 
Po kilku chwilach wpatrywania się w 
dreszczów, a duszę 
Coś ciągn;ło 


patrzącego ostrzem 


Zebrani dość długo czekali na po- 
ich zaczęły drże * 
chorobie, a od rozpalonych głów 


W mózgu 
jącego cze 


(d. e. n.) 


(Ad 10 stoi. 


Życie warszawy w kilku 
wierszach“ 
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Pittigrili i Pilinek. 
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Kochliwy strażnik więzienny. 
=m Romans z żoną aresztanła. 


Z Przemyśla donoszą: 


wiadz więziennych, potrafi jej biedas 
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większono 292 dotychczas _istniałąceę — Lycuś jak kogut? znawcą teorii | NOT IETO, „Kiedyś PA czego więzieni ia i zajęty w kuchni wię| do mieszkania, w którem Brz. czują” [$Me]; a 
przedsiębiorstwa przemysłowe. Wśród — Ani on ani pan nie znosicie jajek. | WO | bliźnich Z be EW Pi pak ziennej przydziałem prowiantów, przy- | się jak u siebie, Nat ty: 
zlikwidowanych przedsiębiorstw było: Ból żołądka wogóle coś przekręcił | PTzeczytał jedną z książek Pittigrileg RO. |niósł do więzienia i oddał do magazynu spał do rana, hęściarsi 
= Goniystii spożywczeg ro t-tnego, |'w głowie Kugelsawanca; który: wraca | W któ rej autor wywodzi, że kobieta jest | kuchennego o 40 kg. słoniny mniej. ani- Wydarzenia powyższe, które sie P* teres 
42 różnych, 31 — przemysłu chemiczne | do domu podminowany wiadomością, ja to narząd, do którego dołączono nogi, |żeli pobrał w hurowni tłuszczów i wę- toczyły z tak błyskawiczną szybkościa ści bile 
go, 29 — poligraficznego, 26 — Żelazno = |Ką otrzymał na mieście, że jego Żona is voe M t, p. aa. TER dlin. Prócz tego oskarżono go o przy-|byłvby z pewnością na zawsze pozośl? ywa 
metalowego. 24 — włókienniczego, 15 —| coś tam kiedyś tegpo-ten z Pipman. |, _ 1 VsSiąact ludzi przeczy tato te zdania |właszczenie sobie 2 m. sort mundueo |ly tajemnicą osób bezpośrednio inteťe Przy 
drzewnego, 13 = maszynowo = elektrycz | Kugeiszwance robi w domu płaczliwą mi | | przes ja a niemi do (cyl dzien: wych, przeznaczonych dla strażników- |cowanych gdyby nie ktoś trzeci, M alg prz 
nego | papierniczego, 10 — mineralnego jue, gdyż nagie znowu chwyciły go kur zh go i sę albo nie  Gapajcje ZYY Rozprawa przeciw B. toczyła się| bowiem, otrzymawszy po opuszczen! wej, k 
[5 — garbarskiego i przetworów zwie- | cze żołądka i powiada do Żony: śą ami autora, natomiast Pilinek prze przed sądem Okręgowym „obfitując w| więzienia wiadomość o niewierność” fównych 
rzęcych. — Salcia, ja ci muszę coś wyznać. ių! się tą teorją bardzo silnie í p stano szereg arcykomicznych i pikantnych mo | swe żony, zwrócił się do żony uw do tytułu 

M . å — No? ah przy okazji W prowadzić ją w czyn. ; mentów, ujawnionych na marginesie po- | ciela, której zaproponował nóodow* [xem m 
: | — Nasz średni syn, Kubuś, t3 nie jest | Kazia naturalnie nadarzyła się wtedy, bytu w więzieniu śledczem Józefa B. | załatwienie konfliktu za „odszkodowe' | Mzedews 

Sensację wśród studentów politechni | wcale twoje dziecko. | gdy Tenś był pod gazem. Teos  bo*|b. funkcjonarjusza gminy przemyskiej. | niem”. Umowa iednak nieco 
ki warszawskiej wywołał fakt uzyska- Ostatecznie pozostawmy Kugelszwan | wiem, jak sam szczerze przyznaje, lu- | Małżonka aresztowanego Józefa, wpa- nie doszłą do skutku, oźniak: 
nia dyplomu inżyniera przez p. Filipa| cą sw snu losowi zajmijmy się bieżące bi popić. A kiedy popije, staje się czł» | dła bowiem mocno w oko Brzeźniakowi, natomiast poszkodowany w swych pF: zące 
Wadsa, który studjował.. 19 lat. P.| mf zagadnieniami, z któremi w gruncie | "iekIe» zdecydowanej, silnej woli i |który, jak przystało-na donżuana malej wach małżonek skierował przeciw kó | r 
Wajs wstąpił na poli technikę w 1915 ro rzeczy Kugelszwanc nie ma dzisiaj nic szybkiej decyzji. szego formaty, odrazu rozpoczął chliwemu  strażnikowi  więziennemu | |„Kajnar*, 
ku i dopiero -obecnie uzyskał dyplom. wspólnego.  Kugelszwanc potrafi bo lecś, co jest najważniejsze w tei energiczną elenzywę, sprawę na drośe karno-sądową. | ierwszy 
Wśród studentów stolicy p. Wajs byl| wiem iedynie narzekać: 3 | sprawie, posiąda żonę, z którą znajdu- | przybrawszy do pomocy chorążego Rozorawą. która jak wspomnieliśmy | 
jednym z nielicznych typów „żelaznych — Pan masz pojęcie co się dzieje? je się w scparacji, właśnie pod  wpły Teofila Pawłowa. W jego to towarzy obfitowała w momenty o podziw t wzglę 
studentów“. Ped jakim względem? y “t [wem teorii Pittigrilego.  Bliższych |stwie złożył Brz. odrazu wieczorem troteskowości, zakończyła się wyrokiem | W, oraz 

* s — Co znaczy pod iakim? Pod każ | SZCZEZÓłÓW, które spowodowały ową se | wizytę p, Józefie B, w jej mieszkaniu, | nniewinniającym  Brzeźnista od wszys! | fenci za 

Spowodu niedyspozycji Józefa  Wę-|dyml W Austrif koniiskują majątki so|Paacie. nie znamy, wiadomem jest jed o, z przełamaniu pierwszych cien. |kich punktów oskarżenia. W motyw Mk bard 
grzyna przedstawienia „Ivara Kreuge- | cial - demokratów i co to teraz będzie? nak, Że Teoś miał wiele: wątpliwości HRC odów odbyła się suta  „kolacyj' | znś zaznaczono, że fak wynika z postę | który po 
ra“ w Teatrzę Letnim zostały przerwa — A pan ma tam jakiś majątek w tej odnośnie moralnej wartości kobiet wo w na trzy kozła z wedlinami į wybo- | powania dowodowego. to położenie Jó i 
ne | wznowiony został rekordowy  Te'| partii? góle, zaś własnej żony. w-szczególno- Saia i: r kuopa ami. „Rozkrochmalony” |-efy B. nie było wcale tak kry”""0h 
portaż „Pieniądz nie jest wszystkiem*|  — Nie. Ale zawsze... ści. z czego, między nami mówłac, nie |" pr sd wrr jeż mym H muiata bezwzględnie ulec Beret | 
(po raz 70-ty) z Lindorfówną, Janeeka.| — A innych zmartwień już pan nie u do a dgh as czyl Że A Aai 8 qaa aeo 4 dt gi niakowi f obdarzyć go swem! wzśltóf b 
Maydzińskim,  Kurnakowiczem, - Zni- | ma? , . Uwego dnia, w Którym leos Się za- a aer 
m, Macherską, Różańską, Boneckim — Nie mam? Mam! Dosyć mam! | ał: , wstąpił on po drodze do domu, do! 7 i 
i îm. Nieustanny humor, panujący w| Kupuję ciągle numery. WOM ZORY, Drzwi do mieszkania żo KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
czasię przedstawienia tej sztuki, wyro — Jakie numery? ny dyły zamknięte, wobec czego Teoś Lódź * y 

yna Pea Inia Aye PEN M; 4 i wä na pa | Zaczął w nie walić pięściami, jednocze- -Piotrkó w. Ję w Li 
bił jej wyjątkową opinię wśród publicz Szkolne, Salcia musi mieć na ra|**' REECE: t 

ności; _ najweselszej Í najpogodniejszej | mienia Nr. 895, Kubuś 345, Bożenka 592, | Śnie zaś wymyślał żonie w szpetnych a Kaj wb pr Bej wie | linji odekodzą do Piotrkowa e katdej poins) godzinie ika świa 

; zi s | sze] niu Nr, f i „A teka 592, - «c. 1 ul, Wólczańskiej 292 przy Dworćw dniowym w 

sztuki, granej w ciągu ostatnich lat w| Zdzisz — 375, a lcuś 1754, Pan wisz| S!'OWach, które przeważnie zaczynały Czang przyjazdu godzina 1.30 Cena zk 8.40 z ż, 
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* nie 
GABRIEL VOLLAND. ceratą, nie widać było wina, tylko ka-]bieta pod każdym względem... I ta głęjzajrzeć do dzienników owej epoki, =w] siekiery —- twierdził mężczyzna — P% R 
raiki z wodą. Doka żałoba, prawda? jakiej bibliotece publicznej. dała mi nóż. ę 
K r e W. Weszła jeszcze wysoka, czarno i- Powróciłem raz jeszcze,- zaintrygo- I zobaczyłem jej fotografję — foto- Został skazany na śmierć. Odpoku* DET 
brana kobieta, w długim welonie Żałob-|-vany, W nalanej twarzy daremnie szu- graiję Janiny Coubratte, a nie pani Bra-|tował swoją winę. Ona zaś odbywali CEGIE 

Podczas dłuższej przechadzki w sa-| 49m. Wyglądała jak ruchomy kątafalk.|kałem rysów czystych, a płomień ięj|choine, jak brzmiało nazwisko zmyślo- karę w więzieniu. Zamknięcie powiek!) | Przy. mo 
motnej dzielnicy długo błądziłem bez Przywitano ją ukłonami, pełnemi SZą-|oczn zdawał się powstawać z popio-|"€ dła zmylenia osób, które jeszcze pa-| jej oblicze żółtawym odcieniem, lecz w dec 
celu | w porze obiadowej wstąpiłem po] Cunku i sympatji. „Patron” zakrzątał |łów mych wspomnień. Po kilku dniach | miętać mogły owo zdarzenie. Trzeba | przyćmiło blasku jej oczu..... — 
drodze do małej, niepozornej restaura- | S!*- z j wydało m? się, Że natrafiłem na trop|Przecież było, by zapomniano je za 6 6% 
cji. — Pół butelki bordoskiego wina dła| właściwy... La  Chabotiere!... Tutaj | wszelką cenę pozrążóno je w nieby-| vy restauracji poławił się p< Jait 

W pierwszej sali mieścił się bar,|Pani Brachoine! był błysk w mroku! 5:77 stały bywalec, niosąc pod pachą żywa i 
gdzie ponurzy goście zapijáli aperitify| Ruchem przesadnej godności odrzu-|  Ciłośno zapytałem patrona: Miałem ją więc przed oczyma. Twarz kaczkę. a k. 


przy kontuarze, pokrytym blachą; w głę 
bi zaś znajdowała się sala jadalna. Wła- 
ścicielka lokalu sama  krzątała się w 
niewielkiej kuchni i stamtąd podawała 
półmiski mężowi, który obsługiwał -g0- 
Ści w sali. Klientela była nieliczna: kil- 
ku mężczyzn zaledwie — wdowców czy 
też skromnych emerytów, a: przede» 
wszystkiem kilka kobiet w nieokreśla- 
nym wieku, przyzwoitego wyglądu i 
skromnie ubranych. Wyglądały na nati- 
czycielki, udzielające tanich lekcyj, sta- 
re panny, które w szkatułkach z musze- 
lek prawdopodobnie przechowywały 
wyblakłe fotografie i różne „pamiątki 
minionej młodości. Przychodziły tutaj 
na talerz zupy. jajko na miękko, chcąc 


stworzyć sobię zładzenie domowego 0-|liszeczek likieru... Trawi ją cierpienie, 
niska. W sali panował spokój. Słychać | więc walczy z niem, jak może.. I 


ciła welon z twarzy, nkazując twarz 
szęroką, nalaną i trupio bładą; jednak- 
że w tej masie tluszczu woskowego ko- 
loru paliły się dziwne, jakby w punkt 
jeden zapatrzone oczy. Nie mogłem o- 
derwać wzroku od tej niesamo witej | 
twarzy. Mimo to nazwisko „Brachoi- 
ne” nic mi nie mówiło. Jadła z wielkim 
spokojem. 

Po jej wyjściu zagadnąlem 
cieła lokalu. 

—- Bardzo dobra klientka! — odpo- 
wiedział mi... Straciła męża w tragicz- 
nych okolicznościach, podobno jakiś 
wypadek... Jest niepocieszona*.. A więc 
— prawda? — potrzebuje podniety: wi- 
no bordoskie.... i od czasu do czasu kie- 


— Dłaczego żona pańska, która jest 
świetną kucharką (było to pochlebstwo) 
jnigdy nie poda nam kiełbasek z kmin- 
kiem, tak w Franche — Comte? Bawi- 
łem tam przed dziesięciu laty... Praw- 
dziwe delicje! 

Ręka p. Branchoire, leżąca na stole, 
drgńęła na ceracie, ale wdowa z odwa 
gą obrzuciła mnie swojem straszli wem 
spojrzeniem, iakgdyby pragnęła prze- 
niknąć myśl moją. Dnia tego kazała so- 
bie podać likier. Potrzebowała widocz- 
nie dodać sobie „animuszu . 


A więc nie pomyliłem się: la Cha- 
botiere! Byłem na właściwym! tropie. 
Czcigodne stare panny. siedząc doo= 
koła i spożywając wolno chude porcje 
po- | dla przedłużenia przyjemności, nie do- 


właści- 


było tylko nieokreślony gwar głosów, myśleć, że są kobiety bez serca, której myślały się, kto. siedział obok nich, we 


vm stole szeptem prowa 
Na stołach, pokrytych 


rdyż przy kąż 
dzono rozntow$. 


wdewich szątach i grubej żałobie, 


latwo pocieszają się po stracie męża!... 
Dła pewności trzeba ieszczę było 


Tak, proszę pana: godna szącunku ko- 


| 


>= 


jej była dziś nalana i  zdeiormowama. 
wyglądała obecnie, jak nieudolny szkic 
z miękkiej gliny, lecz widziałem to obli- 
czę gdy wywierało wrażenie pięknej 
rzeźby z marmuru, zarówno zę wzglę- 
du na koloryt, jak i czystość zarysów, a 

niesamowitym blasku dziwnego- spoj- 
rzenia... (idzie?... W sali trybunału... 
Bowiem pani Brachoine — nie! Janina 


—.Wygrałem ją na loterii — rzekł wł” 
ścicielce lokalu... Trzeba ją nam przy” 
gotować... a że odebrałem właśnie pe” 
sję, stawiam trzy butelki szampana! 
W jaki sposób się to stało, trudno 
odgadnąć, dość, że kaczka z nawpół W“ 
ciętym łbem wpadła do sali fadalni, 
bryzgując wszystko krwią. Wdowa 
okrzykiem porwała się; powiewając 2%” 


| 


«oubratte, jako oskarżona stawała łobnemi wełonami: 
przed ROM . — Och! ta krew, co ża okropność!” 
Zbrodnia z lą Chabotiere, siedziby,| Przypomniał mi Się-mój biedak..: 


będącej napoły fołwarkiem, napoły pa- 
łacem, miała miejsce zgórą dziesięć lat 
temu. Kochanek — rządca zabił mę- 
ża. A kobieta, inicjatorka i wspólnicz- 
ka zbrodni, broniła Się, utrzymując, że 
jest niewinna. Widziałem ich obóje, fak 
podczas rozprawy sądowej starali się 
zrzucić z siebie ciężar odpowiedzialno- 
ści, oskarżając się wzalem. 

m (dy złamała się rękojęść mojej 


Czy, pomyślała o mężu, okrytym 1%" 
nami, czy o tamtym, którego głowa © 
bladym świcie stoczyła się spod 
gilotyny ? 
| Nie wróciła już więcej do tego loka 
th... 

— Nie daruję sobie już nigdy moll 
niezręczności! — ląamentowała żona Te; 
stauratora. — Taka poczciwa klientka” 
I tak ją wystraszylam! Tium L 


jeda? 


u mę 


-zamse bokserów. 


PEN 


— 


——— 


Sprawa dyskwalifikacji Teodora Sztekkera 
nadal nie szhodzi ze szpalt prasy. „Łclic”* o- 
głosiło listy. obu zajmteresowanych związków 
żapaśniczych, obecnie zabiera złos osobiście 


Sztekker. Podajemy poniżej zasadnicze punkty 


« : < PENAT i tej 2 
u Wensacja sportowa Poznan a. EE isi ego skierowanego do nas: 
kolega y i A pos / ED ZAMUŁ Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 
puścił | Z Poznania donoszą: ciągnął i jest. niemal TÓwnNorzZĘędnym| w wgnym z numerów Pańskiego poczyt 
(rapw | Prace przygotowawcze: do 11 mi*| przeciwnikiem, Nietrudno również O|nego pisma ukazała się notatka o moje rze” 
żyła Pirzostw Polski są już na  ukończeniu.| niespodziankę ze strony twardego, O|komej dyskwalifikacji zapaśniczej przez Mię 
kolaci Organ zatórzy dokładają wszelkich sta|j silnym ciosie i rutynowanego Biang.. gt bu tę OO occie re 
4 i a i i ślisssia al UR RY í zała ka : n a atnda eii Jprzeimi TOSZĘ i w przyjąc 
obole ni: aby całość wypadła możliwie naj| W każdym razie walki w tej kategorii ndetwdłącć wrskónienie: " Nieprawda dost $6 
czująć | *9iej, a przedewszystkiem, aby uloko| będą b. zacięte jį wyrównane. międzynarodowa Unia Zapaśnicza (Union in- 
wać tysiączne tłumy zwolenników Nie tak już jest skomplikowana Sy-|ternationale des l.utieurs). 
bęściarstwa, które dają wyraz swemu] tuacja w lekkiej, gdzie na czoło wysu| ,,,,, en ir A aló: dż 
de p° Pitierecsowan LL, kupując Y dużej wa Sa Bąkowski l jego należałoby y- Luttedrs* (siedziba Zurych) za moje zasługi 
rości: Ści bilety w firmie Camera, gdzie się| pować choc aż będzie miał na pol "Sportu, zapaśniczego, udzieliła mi 
ozosii |Mlbywa przedsprzedaż. groźnego przeciwnika honorowego tytułu experta walk zapaśniczych 
ntete rzy omawiania przypuszczałnych| w Sipińskim zwłaszcza, że walczy na cd g adw PE za jednego £ 
s s s i 14 T 1". 1 S73 8 c ? . 
, Mat [ians przejdziemy obecnie do wagi piór| własnym gruncie, byle tylko pozbył] faoriwda iser. że z. assi Francji, Włoch 
zenit! kowej, która posiada aż 7 mniej więccj|j się swej nonszalancji. Nie wolno lekce i Austrii, mnie. zdyskwalifikowały — 
mne“ i nych co do wartosci kandydatów| ważyć żyw.ołowcgo w ataku Banasia 4 Prawdą jest, że zostałem wyklętv przez 
xj , - im TE a bz 'kaziiaceg sszakże pewien Spa PUISCHĘF ner Vesbzna z pu 
woda” S tytułu m'strza. Z nich na odległej Ka, wykazującego w zakże a n z zo, prowincjonalny zwiazek , mianuący Się 
zdow* (iem miejscu postawilibyśmy może| dek formy, oraz agresywnego 0 sil- Cenjralny Zwiazek Zapaźników Polskich, z 
lows |fzedewszystkicgi Moatuszczyka, a da-| nych ciosach Taborka. -| ozego jestem dumny, buwiem nie man: zamia. 
Jej nieco zawsze surowych technicznie W półśredniej zdecydowanie wybDi-| ru wskę Sue) 2 E PW 
Wożniakiewicza i Chrostka oraz prze” | ia się Seweryn sk ze względu na to, żej 5 rorkazom A nha ue © Byd: 
| pra: | Modzącego od dłuższego czasu spadek Garncarek był dotąd tylko cieniem SIE zwęzczy cały bowiem ten związek "pokonać 
w ko |brmy Rudzkiego. Pozostaliby zatem| bie samego. Z innych ani Bienick, an mogę w ciągu 40 minut, a poziom ełyczny 
jemu ainar“, Forlański i Blanga. Z nich,| Matłukow, ani startujący z łaski sę- tego związku MA asi) agi jest 
saa ; z Ay atorysk oot ni pan y i ta, r 
ferwszy ma bodaj dz'ów. zamast Lelowsk cgp, Anioła | któr$ 6d dwimgtu lat walczy” po świecie, 
sięz najw ęcej szans wymieniamy  feszcze najmożliwszy CH podaiąc się to za Żyda, to za Finlandczyka, a 
macej | è względu na wykazane ostatnio.walo| — posiadają tylko niewielkie /szams€: nigdy za Poląka. Sam nie wie kim. jest na- 
kiem |fy, oraz fakt, że w mocniejszej konku| Wogóle ta kategoria wyr'ada naisha: Prewdę, a dla propagandy Kor s gim 
rszyst | Rigi zawsze walczy lepiej. Musi jed-| biej, a jedynym rywalem Seweryn'nka a e moi - przęó Wieck 
wach | Mk bardzo pilrować stę Forlańskiego,| o niewatnl we znacznie większym ta- datków w Polsce nie placjł. Biedny, maly 4 
ik bry pód oki srp. Stamma b. s.ę podjlencie jest Misiurewicz. trochę naiwny. szoier — zapaśnik  Miszio €T 
e — Ef | | 
=n» " 
= Obó - wybor 
jik jazd sportowy! = 
' bóz ow'azi SPOFŁLOwW: 1 zg 


Przed czwartem igrzyskami świata pań w. Londyn 2. 


dnach 9, 10, 11 sierpnia odbędą| Wajsówna (Sokół), Smętkówna i Kwaś 
sẹ w Londynie czwarte kobiece igrzy| niewska (ŁKS). 
ika światowe. Śląsk — Orłowska, Sikorzanka, O- 
W związku z tem zarząd Polskiego| rzetówna (Stadjon). Plucikówna (Bry* 
Źwiązku Lekkoatletyczttego organizu-| gada Częstochowa). | 
Ew dniach 1229 marca w = Central- Poznań == dasteńska. Alińska i Świ 
j, iym Instytucie Wychowania Fizycznej derska (wszystkie z AZS). 


| landczykiem, 


== Byłem na wozie i pod wozem... 


List m strza Szitekkera. 


tego zwiazku. 
Gd. roku 


amator figuruje jako sekretarz 
walczę od wielu lat zagranicą 
1926, nie przęgrałlem ani ednego 
granicą. Zdobyłem trzykrotnie 
Niemiec, pięciokrotnie Polski 


Ja 


mistrzestwo 


pierwszą na- 


| grodę na olimyjadzie w „Sporipalaście” w Del 


linie. Pierwszą nagrodę w Szwajcarii, dwa 
razy mistrzostwo świata, dwa razy Austcii i 
obecnie dochodzę do iinału w największym 


ośrodku Europy, znającej się na sporcie za 
paśniczym, Szwajcarii. 

Byłem na wozie i pod wozem, ale nigdy 
ie byłęm tchórzem i nigdy nie walczyłem po 


iinit najmnie szego oporu. Nie zrobiiem ze 
siebie Polaka w Polsce, a Rosjanina: lub 
TH ca w? } t łem 1 n 


em 1. "'e J 
jak Torto, ale od pierwszego 


dnia każdego turnieju przywdziewałem,  zo- 
szczyt mi przymoszącą. koszulkę mistrza Pole 
ski. Jako Polak, czujnie f wytrwale, docho- 


dziłem do finału, Mówią, że propazowałem 


nietyiko tężyznę polską lecz też  szłachef" 
ność walki 1 dobre wychowanie. Dlatego 
śmieję się z każdego takiezo związku, jā- 
kiin jest Deutscher Ringen Verband, 

Obecnie jęstem howorowony ttułem ex- 
vert des luttes" przez „Internationale Unior | 
des lutteurs", która utworzyła się na miejsce, 


zamynietego w Niemczech „I. R. V.* (Intern 
tlonater Ringer Verband). 

Ale i uv zazmicza, że w każdvm związku po- 
ostać mozę tylko tak długo, dopóki mój po- 
zinom zapaśnił'a światowej klasy ! honor Polaka 
sadzie uszańowany. Pozatem doszedlem do 
wniosku, że mam jeszcze mój własny zwiazek, | 
wtóry się sklada z trykotów. butów do walki i 
inbrej farm- oraz wyborowej, sportowej putlicz 
ności całej Europy. 

To jest wszystko co chciałem wyjaśnić. 

Przy tel okazji zasyłam serdeczne pozdro* 
wienia z pięknej 1 szlachetnej Szwajcarji dla 
wszystkich przyjaciół. 

Mistrz Polski I dwukrotny mistrz świata 
Teodor Sztekker. 


władz P. K. S-u. 


P.eres podkom sarz Kurzawińsśi, 


Na »dbytem ostatnio dorocznem Wal| 
nem zgromadzeniu członków PKS. w 
Łodzi, wybrano następujące władze: 

1) Zarząd: podkomisarz. Kurzaw ńsk 
Leonard prezes. 2) podkom, Babski Ste 
fan wiceprzes i skarbnik 3) st. przod, 
Kartasński Henryk- dozór techn czny. 
4; st. poster Woln'ak Władysław sckre- 


Ko na Belanach pierwszy _treninzowy Kraków — Fretwaldówna, ` Gotlie=, tarz. 5) post. Nawak Roman h oyn Lake 
Póz kobiecy mający na celu przygo” bówna (Makkab ), Jasna (AZS.). . Kom sja rewizy na. 1 kongas rap 
: Owanie zawod czek do tych zawo” Białystok — Tokarzęwiczówna (Jėļ kowski an PS CZECH 2) st. pz 
Ów. W skład obozu weidz'e 12—15] gie'onia). > © wk SKUASKI Me lał, 3) st. prz a. 
vodniczek. Lista imienna ustalona Lwów — Batiukówna (AZS), Donór cz Karol. Zas'ęn. 4) st. przox 
i iac A ackowska (Sok tu | merywwece | 1 ZES NOOA T E 
dzie w pierwszych dniach morca. Pomorze — Gackowska (Sokół Gruj == ETAIT YO: 7 | 
frazie komisja sportowa PZLA wz ę-| dziadz). k Jean r Ł” 
à j + b i «412 4,1 1 ró JADĄ *.£:" w 
pod uwagę następujące zawodnicz- Kierownikiem obozu bedzie kpt. JOf mima 
ki: żef Baran, trenerem kursu p. A. Ce] xRYZYSOWA PUELICZNOŚĆ ZAPA ZMIANY 
hę Warszawa: Walasiewiczówna (Graj zik. ý G ANYO ŁO TERYT sCił. 
Żypa) Nowacka (AZS). Manteaf'ów- Drugi obóz tre Firowy odbodz es Szinywy Panie Redoktorze! | 
ożeń” M(4ZS). Ccjzikowa (AZS); Schab'ńe również na Rial nahay owprzedę zie Akcia czylelników gra „a ia PORE Pañ- | 
Wa (AZS.). | ierzysk, t. j. od 13 lipca do „początki ZA zdj JE R 1 tę AJ AP 
o z » w 4" l TR G UEKDC . 
ke łódź — Janowska (Krusche Ender)! sierpnia. odakore Gl Rog BW. RUA 
ra” : i w ` 
Państw. ozi jie żywy ddd ck wśród srero* 
E any aea ga Tą icli sięr „Aryzysowej*  miuięzności, jak -to 
Scrortw kilku en po e apanar agait: miiacśckciek to 
à PE s p. 82 S k Kożą f lowśnie 
(—) Doroczne walne zgromadzenie W. dniu dzisiejszym odbadzię ngr w na na z „średnich wyrzanych ést kon- | 
Łódzkiego Okręgowego Źwiązku Ho» |lokalu klubowym przy vl iotr o Bój BE? wa 0 Sa Vosskcła Lol, 
keja Lodowego odbędzie się w niedzielę 174 walne zebranie sekcji „płkar: a WE a p 3 gł Ear MANETTES R3 asi nonen ta 
. Al bom. w lokalu Union—Touringu przyj KSu na | tórem zolang prreprow Gz ery: Dyrk SOK! Puństw: zdaje ANIĘ 
om | tl, Przejazd: 7:-Na zebraniu tem: porod» | te, wybory, nowego ckiesowmietwa. Poc”a OCSE opiiuę cytowanej wyżej. „KCYZYSO” 
t ` : i n par 
wik | ŚWinniu sprawozdań  przeprowadzont tek snbrania, o *odz, 19,30 14, wes’ pub.jcznąjętoa przecież właśnie spośród 
2 k i W. nadchodzacą nicdrele odbacz „ancucznej pod. wzgisiie materiałinym 
Osłona wvhorv nora zarz du 5 PAT Wi a lz 11-e; d oMicznbźci r die się olbrzymia większość 
- ` 4 T T . > zę iry A z p, Brzo ICZIIW>C : 1,6 M me AS , 
wwa Drużym -lifowa ŁKS-u wyjedzie na AMO kain a godz Aie PEIC. lentel, Pez przesndy ókólo 98 proc, hib Sei: 
w Mierctziele 18 bm. do Torna; ofsie rcze 79: 4dn'em PMATEYK m TTSA ek jO 9110 proc. 
(pły a mecz z tamtejszym Toruńskim Klu między ze pami Wivi aE TS, xe Łuczę wyrazy głębokiczo poważania ~. 
PR | bem Sportowym. i e mają wystąpić w silnych skia ZEN pay Jan Krawczyński, 
aci. pyt n. 3 ittico 1951 r. 
i DOKTOR | m | 
| KOWE WŁADZE STRAŻACTWA 
/ KARFGEP 
| . A LUJZA LGO. 
+ " . D% a | > ati z c h j- 
wej: Bee chor worerycznych, zdj Dr. med, ty „Na podstawie nadanego zez R.dę Mini 
Ri s T i Fa y siru w Hiu Łwiąłnoów! Sważy rozał 
igi tych, w onéw, (porady seksualne Z | | © RA K O wW % K nych K. P ako Stowarzyszeniu o charakte- 
Andrzeja 2 te!. 132 - 28. STR i4ę „WĄŁ /) „UżyEsElOgei W dniu <6 iuiero 
b, A 9 > za CZ" Spec]. chorób Wonerycznych, skórnych r. i OiLyio Się pisi wsze , posiedzenie Rady 
ymue o” * do 1 runo c > hii | moczaplciowych tdazihti, Fowiaiowągo  ŁólźrMinsto éw aązhku 
a F $ « g p m + 
 niadzjnle wiet» od 10 do 12 wno 6-40 Sieron a 2 e!, 118-93  Siaży Fożarnych pod przewodnictwemi d-ha 
e: ray ma © o! 3 4 ch — 9 wisc Nowunowsmicgo „ Wiktora, „ęlecendarza Sta- 
Lr. mieć | y w niedz w ęta «d 19 — ! vo peł rostwa Grodzkiego przy  udziałe ag sagi 
me g | y i Lksęgu- -Wojewodzkiegos diha Kuh ieczy - 
ARABER MDM ANI zwowczanie o pocz. 11 wiesz. | | 
siwa. 
ku” „e pista chorób weneryczn: ch dr. MI Pó SOraw OZOH dlo > 54 pisk 
ja c ETNIANA IS, tel. M 5 BĘ R £ T e *% | aras po _uchw: mtz Rafy p a&i preliminar ża 
3 2 id ai . + U . : 
"xlo ZEGIELNIANA 15, iei. 149-07 + 9 budżciowego- na rok 193436 dononano wybo- 
że | Try mu,e od gorz 6 — il i euü 4 — 6 | spec, chorób skórnych, wenerycznyć ru wi-z. n mianowicie: prezes rady odd ta- 
nie w miecz ele ` 5 m" od godz. 9 — L moczor c wych łu — Jarzębowski Juliusz, preześ zarządu 
CERY I Cz € gzeprowadzi w m u oddziału ==; dr. Grolimaa Aired, a. 
; i zarządu poseł Wolczyński Józef, kopczyń- 
Dr med. Piotraowszą 59, tel, 125-45 ski Sitnisław, Miller Henryk Stelzig Oskar, 
my: cray mae e . od ~ wiecz inż; Brzozowski Jadeusz, «Grosser Edmund 
rwa Ło ge E Y E € K d a aledy e'r. weta oi pa no oraz wchodzący z urzędu w skład zarządu 
instruktur — Kopczyński Stefan. 
ja £aoreby ra ad sie ' Dr, med. i L- Komisfa erig oz" OEM — 
w moeczopie ewe. la a Fabissewski Karol, członkowie — Lindner i 
zy” NAWROI 32, tet. 213-18. Me BBLACZĘCYHA w córa Żyj 
en Przyjnuje od 4-10 rano i od 5—9 wiecz. b Deap do n EOS Wolewòdzkiego 
poł. pełożnictwo í choroby kobiecz inż. brzozowski Tadeusz, 


, w niedzielę | święta od 9 do 12 w 


Dla pań oddzielne poczekalnia. Piotrkowska 99, 


dno 
t uż H ‘FD. tel, 213- 66, 
o Przy m. codas. ca 10>—>12 od5-8 no rol. 
że Napytowicka 9. fr, II piętro Ur. weu. 
a Corega at zz, |MRLACZRO 
meczopłciowe i skórne. tho: u-zu, nosa, gardia : krian 
18* "pame 05 8, lvsonę: 2- 8,900 Piotrkowska 99, teief. 413-060. 
0 rrzý mu,e i2 ź odz ë po poi 
oża P; Lecznica | Ceny lecznicowe. 
„ | Piotrkowska 294 
Brzyjmują lekarze we wszystkic” oiŁUTERJ;, SREBRO «wiy 
je specjalnościach 2 razy dziennie red RES 
a! Otwarta od 11-ej. rano do 8-6, wiecz. J. Fijałko, Piotrkows<a 7 


Porada 3 złote. , 


mi 


Sž częŚśiiwy 
| Ciąsnien e 


! Dotarów. 40.000 padłó na nr. 206138 
| Dol. 8.060 padło na ur. 1006065. 
Dol. 3000 na nr. nr.: 1499947 376493 
583594 
Dol. 1000 padło na nr. na:: 453866 
563269 1428562 2000099 14046669 
Pol. 509 na nr. nr= 545479 7118 101601 
1114183 201602 434092 454777 974163 
1112685 442032. 
Dol. 100 na nr. nr.: 1438061 1485674 
11128823 5118 1407084 420272 393020 
1285050 1225216 1309878 1094499 1276790 


„130940 49458 714770 1154786 483912 


Kuncman Stanisław, 5) st. przod. Pawlic 
ku Stanisław, 

Sąd Rcziemczy. 1) Komendant PP. m. 
Lodzi. podinspektor Elsesser Anatoljusz 
przewodnczący 2) kom. Cieślak Antoni 
s)st. przod. Stasiński Stanisław, Zast. 4) 
aspirant Ciszewski Władysław, 5) st. 
przod. Mikulski Józef. 

OPTYCZNE. I "TICYTRMEY" T EE T TESE T TYRONE) 


WIELKOPOSTNE REKOLEKCJE ZAMKNIETE 


w Domu Rekolekcyjnym w Łagiewnikach, 

W dniu 27g0 marca w Domu Kexolekcyj- 
nym O.0. tranciszkanów w Łagiewnikach pod 
Łodzią rozpoczęła ię pierwsza serja Wiel- 
kopostnych rekoekcy) zamkniętych w roku 
bieżącym dla członkiń III Zakonu św. Fran- 
ciszka z Assyżu. Rekolekcje prowadzi Fran- 
ciszkanin O. Mirochna z Łagiewnik ' Rekolek” 
cie zakończone. £ostanq w-duiu 4 marca peng- 
rolną Komuną św. oraz Końkluzyiną  madką 
rekolekcyjną. 

Drwia serja wielkoposinych  rekołekcy) 
zamitńęiych rozpocznie się w Domu Rekolek 
cyjnym 0.0. Franciszkanów w Łagieunikach 
w dniu 7 marca i trwać będzie do 11 marcz 
b. r. Druga seria rekolekcyj przeznaczona 

st cl T g: ta a TAL. z mosz 
kanie wynosi 10 złotych od osoby za calą 
serj rekolekcji. 

zēna TA 


$ 


rekolekore- należy nadsyłać | 
da Scirstarhtu D. 1. A. K. — w. Ks. Sko- 
rupii Nr. l-a, tel. 220-14, Juh bezpośrednio do 
klasztoru 0.0. Franciszkanów w Łagiewni- 


AC» 


„JENNIE GERHARDT* 
w „Capitolu. 


Kobieta kochujsca i kochana, nie mogic 
|spowodu różnych przesądów  Spoiecznych, 
zcstać żona danega mężczyzny, wyrzęka się 
go i odchodzi, rzekomo dla jego dobra, ae 
ta jej wielka ofiara ją umieszczęśliwia, a je- 
mu nie je szczęścia. Film, który przypad+ 
nie do „pusi głównie — kobietom. 

Tchnienie fagodue: melancholji, głęboka mą 
drość życia przepływa nad tym dramatem 
dwojga serc. Kzecz me 'est jednak poztkawio”, 
ua, w pewnych momentach, komedjovego za! 

ęcia. Odtwarza bowiem życie, w _którem 
piata się 4 radość i ból. Tylko że radeść mija 
yvhko, a ból trwa długo. 

Ozdobą fiimu jest Sylwia Sidney. 


„MILJON NA ULICY" 


w „Muzię”. 


„Miłon na ulicy" odpowiada najzupełniej 
naszym wyobrażeniom o Wiedniu, jego prze- 
miłej atmosferze i muzykalności. Jest to iakby 
operelkowa opera czy operowa operetka, 
<zy poprostu — jak się teraz zwykło nazy- 
wać — komedfa muzyczna, nawnpół pogodna, 

wpół sentymentalna. 

Pim me kika n wszorzednych momentów 
„omicznych, zmontowany Jest sprawnie, za” 
«rany bardzo dobrze, a pod wzgiędem mu- 
zycznym stoi 

na wysokim pozłomie, 

Georz Alexander jest miły i swobodny 
Reszta zespołu artystycznego — bez zarzutu. 

Dialekt wiedeński, bardzo miły dla ucha. 


o —— 


humer. 
dolarówki. 


67120 365457 1248212 212906 516335 
264662 926341 538063 1224536 812696 


1371745 175573 - 563219. 967284 967919 
1112820 654039 801388 745599 273906 
1175242 1116406 594179 60197 782236 
119114 1203332 1125646 128616 476912 
5886371394784 422337 1280122 1234232 
1010280 749398 664220 1101571 52212 
822555 368731 955329 13011168 1054707 


693216 415689 809459 563516 311940 
1063384 264311 64185 219950 1154133 
248521 1062063 865690 327691 238078 
949590 790281 148803 


„| I-wa.nNiedyż, FrZĘMI. 


EEE — IAA 


ZAJE r 
Ly cie Cnu 


-4 
net NA, 
Nowy Jort, 2 marca, koon=12.20, marzec 
tig: kwiecień 11.93: maj 12.01. 
Liwerpool, 2 marca. Loco 6,52; marzec 6.15: 


viecień 6,153 mu 6.22, 


Feipska. 2 maria. Loco 8,74: m.rzec 4.39 
nai 56.71: lipłec 8,0 
Brema, 2 marca, Loco 13.76: styczeń 13:96 
14,47; 'iptèc 13,75. 


Wauty, dewzy I aice 
na g fazie warsa * żasej 


WAHAI wUYn>oów uLwiż. 
Zebranie gieidy pieniężnej miało pizcvicgz © 
żywiomy, kursy kszraltowały SIĘ neogol zizko 
wa. 
PAPIERY FROSENIOWE. 


Państwowa Poty zia Konwessyjla «944 r 
98; konwersyjia Fużyczka MKoleowa lyśu T, 
34,75, bożyczna Lolarowa 1919—1920 r. vy; Po 


życzka btavilizucyjna 1927 r. 58; Listy eostaw 
ue banku kolnego 53,55; Listy Zastawny. Walii 
nolńexgo 94,00; Listy Łaisawne Dbunku usp 
Kra, ll em. 5325; Listy zastawne banau Uisp 
Kraj. 1 em. 94,00; Ubligacjie Kódiunalne  HJHkKi 
Gosp hAray, H em. joi ubiigicie Konina. nt 
kbannu uost. ara. I eim. 94,00; Lisiy Łasica wit 
Poisk. 09,50; Listy Łusłow 
nę low. Kr. Ziemsa. w Warszawie 
sty Zastuwne fow. Kred. m. Warszawy 54, Por 
żyzna Konwersyjma m, Warszawy 1926 rT. 
41,5; Listy Zastawne Tow. m. Kaisza 
1954 r. 47,00: Listy Łasiawne Tow. Kred. m 
Kicie 47,00; Listy Żasiawne Tow. Kred, m. -Ło 
dzi 40:00; Listy Zastawne Tow. Kred. m. Sie- 
diec 33 r. 40. 
AKCJE — NIEJELNOLICIE. 
Dział papierrów dywidendowych 
nastrój zmienny, obroty były skromne. 
KURSY AKCYJ. 
Bank Polski £5,00; Lilpop 11,50; Starachowk 
ce 10,56; Haberbusch 37,25. 


GiFŁDA ZBOZOWĄ WARSZAWSKA 
1 POZNAŃSKA. 

Warszawa, 2 marca. Notowania Gieldy Zbo 
żowa- |owarowej za 100 kg. pozostają baz zmia 
ny. Ogólny obrót 2.539 tonn, w tem żyła 1.885 
tonn. Usposobienie spokojne. 

Poznań, 2 marca, Urzędowa cedula Gieldy 
Zbożowęj i Towarowej w Poznaniu. Kursy u 
stalone, na podstawie cen tranzakcyjnych: Żyto 
14,55. Kursy ustalone na podstawie cen orienta- 
cymych: żyto 14,50—14,75; pszenica 18.60 — 
18,754 mąka żytnia I gat. 0-55 proc. z workiem 
21.00—22,00; razowa 0-95 proc. z workiem 17,00 
—]6,00), mąka pszenna I gat. A 20 proc, z woz: 
kiem 32,75—31,50. 


247% 


Ki, 


cechował 


ddjazd pociągów z Łodzi Fabryczne, 


ODJAZD Z ło - 
DO KULUSZEK: z RZ KAŁISKIEJ. 


DC OSIRGWA (Poznania): 
j 16,07; 19,35; 22,08. 
DO KUTNA (Gdyni-Poz : 1.30; i 
AE pantaj: 1.30; 9,00; 12 
DO WARSZAWY; 2,15; (L ; 3 
daia UDAN (Łow 7:28; 13.12: 
DO ZDUŃSKIE J4WOLI: 8,30; 14.10; : 
Sochowaj, 1.10; 18,16: (Cre 
DO LWOWA: 20.08. 
KOLUSZEK: 1.00; 5.20; 7.15; 8 05: Visie 
10.25: 13.00; 14,20; 16,30: 174A: IAN 
SDDS iat i 30: 17.46: 16.40: 
DO WARSZA WY: 19,30. 


2 


6,18; 9,33; 12,42 


Sf 


loz) 


Co nas- po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Towariszez, 
ieuir Fovuurny miitezicń Z ekspress. 


Tabarin — Dancing i ws 'Styc 
Adria — ZEDGNKE.. | 0 *-LSSIRPRASNOWY 
Amor — Człowiek — Małpa. 
6 zial — Jennie Gerhardt. 

asiro — Rendez vous w Wied 

Corso — Ścigani ludzie, PRA 
Czary =: Kttx Koliy.. 

Grand-Kilno — Sztuka życia, 
Metro — Zabawka. 

Muza — Milion na ulicy. 


Oświatowy — l. Jego ekscelencja jett, 
Połednanie, wia ; 


Pałace — Hrabina Monte Christo. 
Przedwiośnie — Nie będziesz kurtyzana. 
Rakieła — Poczet nrzed lustrem. 
Roxy —. Życie jest piękne. 

Sztuka — Pod gięgierzem, 


Zachęta — L Na rozkaz kobiety. Il. Pałac w 


kółkach. n 
WYSTAWY. 
1 P. S. Park Sienkiewicza 
drzeworytów p. m. Sowiety 1 Polska. 


lo zgotować 'utro na obiad? 


Zupa kartoflana, kaszka krakowsk 
z sosem grzybowym, naleśniki z konli. 


turą. 
WINŃSZUJEMY. 
Jutro: Kunegundzie. 
Wschód słońca 6.21 
Zachód — 17.15 
Długość dnia 10.54 
Przybyło dnia 4.10 
Tydzień 9. 
Dźwiękewy 
Kino-Teatr OŚWIATOWY 
Wodny Rynek 44. Do azd tramw 6i 10 


Od wtorku, dnia 27 b.m. i dni m 
wielki podwójny program! ot a 
Z najlepszych komedja polska p t 


Jego 
Ekscelencja 
Subjeki 


W rolach głó T 3 
mae RZE. TE aem 


Ji-gi tilm o wy itnej wartości artystycz- 
nej, będący prawdziwym triumfem etro- 
pojskiej awangardy flimowej 


POJEDNANIE 


W rolach głównych: 
Wyn Clare, John Batten i inni, 


Wystaw? 


Początek przedstawień w dni powszednie 
o godz. 3, w soboty o godz 1-ej, niedziele 
i święta o godz. 12 w poł i 
Dła dorosłych na pierwszy seans ceny 
zniżone. Śrładeniz ogrzumu. 


zte 


„ECHOU” 


A en 


o -—— 


e p RY a mmc 


Ari ŚCI | usta widownia. Niebezpieczne kolonie mikrobów. 
Ep Zaniedbana jama ustna 


a a ~ 14 

Grunt — się nie przejmować. 

Jest rzeczą ogólnie wiadomą, żel iw myśl tej zasady, grał swoją rolę le- 

dobrze wypełniony teatr sprawia akto-| piej niż kiedykolwiek. 
tom nietylko przyjemność ale jest tak- 
że podnietą, która pozwala Im niejed- 
uokrotnie wznieść się na najwyższe 
szczyty artyzmu. Pustki znowu w tea- 
trze wpływają w najwyższym stopniu 


deprymująco. 


Ale jak wszędzie, tak i tu, 
liczne wyjątki. 

Sławny przed trzydziestu laty ak- 
tor niemiecki, Iffland, znakomity tra- 
gik opowiadał, że pewnego razu. jako 
dyrektor teatru, kazał rozpocząć przed 
stawienie 


przed jedyną słuchaczką, 

skrorńną kobieciną z prowincji, która 
przyjechała specjalnie do Berlina aby 
zobaczyć Ifflanda w jednej z jego ról. 

Podobna historja zdarzyła się w pa 
ryskim teatrze Odeonie przed stu laty, 
podczas grasowania cholery, Na widow 
li zjawił się jęden tylko widz i akto- 
tzy nie chcieli z tego powodu grać. Ale 
widz także 

nie chciał wyjść, 

Ponieważ prawo było po jego stronie, 
przedstawienie się zaczęło. Aktorzy po 
stanowili się zemścić -za wywartą 
presję i grali tak podle, że wyprowa- 
dzilł z cierpliwości swego jedynego siu 
chacza, który zapomocą tupania į gwiz 
dania da] wyraz swemu  niezadowole- 
niu. W ten sposób jednak nicbacznie 
sam skrócił przedstawienie, bo dyrek 
tor teatru posłał po policję i niemiłego 
gościa wyprowadzono za 


zakłócenie spokoju na ulicę. 

Zabawna historja przydarzyła się 
pewnemu angielskiemu aktorowi pod- 
czas jego występów na wyspie Sand- 
wich. Po podniesieniu kurtyny okazało, 
się, że całe audytorjum reprezentuje je 
den kolorowy dżentelmen w  słomko 
wym kapeluszu, rozparty w jednej z 
lóż. Ponieważ w królestwie Hawai w 
owym czasie niebezpiecznie było nie re 
spektować praw jednostki 

przedstawienie się odbyło. 

Po finale zakomunikował aktor nie ra- 
szającemu się z miejsca widzowi, że ko 
medja już się skończyła, Na to wśmiech 
nat się kolorowy dżentelmen, potrzą- 
sna? rękę aktorowi i rzekł: „Jaką 
szkoda, tak przyjemnie, chłodno jest tu 
w teatrze!“, 

Trochę lepiej był zapełniony teatr w 
sgk ję w angielskiem  miastecz 
su, gdzie sławny Macready miał wy- 
stąpić w pewnej klasycznej sztuce. Dy 
rektor teatru był jednak przerażony ża 
łosną pustką na widowni i czuł się w 
obowiązku uprzedzić o tem swego gu<- 
cia. Wielki tragik spokojnie wysłuchał 
tej hiobowej wieści i zapytał: 

— Jest tam z pięć osób? 

— Hm, jest nawet sześć — Brzmi” 
ła odpowiedź. 

— Zatem zaczynamy, nie mamy pra 
wa trządzać sobie 


kpin z publiczności. 


Mniej artystycznej ambicji miał, ku 
własnej szkodzie, genjalny odtwórca 
ról szekspirowskich Kean, na początku 
swej karjery, Zgniewany pustką w tea 
trze, grał tak podle jak tylko można. 
Po przedstawieniu dowiedział się z 
przerażeniem, że między tymi niewielu 
widzami był także 
londyńskiego teatru, który 
przybył, aby zobaczyć grę Keara. 


znajdziemy 


Że wyprodukowanie filmu jest spra- 
wą bardzo skomplikowaną i trudną. z 
tego każdy zdaje sobie sprawę, nato- 
miast mało kto orjentuje się w tem, że 
I wyświetlanie filmu gotowego wymaga 
wielkiej aparatury i umiejętności. Wy- 
świetłanie to odbywać się musi z nie- 
zmierną akuratnością i strannością, ie- 
żeli obrazy na ekranie mają być ostre 
i dokładne. 

Fotograf filmowy czyli operator u- 
trwala na płycie fotograficznej poszcze- 
gólne momenty ruchu, ruchu samego na- 
tomiast 

odtworzyć nie potrafi. 
Jak więc się dzieje, że na ekranie filmo 
wym widzimy nie poszczególne obraz- 
ki. znajdujące się na taśmie filmowej, 
lecz ruch i akcję? Chcąc to zrozumieć, 
trzeba sobie uprzytomnić pewną wla- 
ściwość oka ludzkiego, a mianowicie tę, 
że potrafi ono chwytać tylko te wraże- 
nia i obrazy, które następują po sobie w 
tępie niezbyt szybkiem. Jeżeli obser- 
wujemy koło, szybko jadącego samo- 
chodu, nie zobaczymy ani jednej jego 
szprychy, gdyż poszczególne szprychy 
przesuwają się przed naszem okiem ze 
zbyt wielką szybkością. Wiemy z do- 
świadczenia, że oko nasze potrafi na jed 
ną sekundę odegrać rmmniejwięcei 15 po 
sobie następujących obrazów. Na tej 
właściwości naszego oka 
polega zasada filmu. 

Operator filmowy rozkłada sobie ruch, 
który ma sfilmować, na- kilkanaście 
zdjęć w ciągu jednej sekundy. Skoro pó- 
szczególne te zdjęcia na taśmie filmo- 
wej przesuwać się będą przed okiem 
naszem z tą samą szybkością cò orygi- 
nal, nie będziemy już rozróżniać po- 
szczególnych momentów ruchu, utrwa- 
lonych na obrazkach, lecz obrazki po- 
łączą się z sobą i zleją w jedną całość 
ruchu. 

W praktyce wyświetlanie taśmy fil- 
mowej odbywa się w sposób następują- 
cy: Taśma filmowa, zwinięta w krąg, 
posuwa się naprzód drobnemi skokami, 
za każdym razem o szerokość jednego 
obrazka naprzód, albo też równomier- 
nie przy akompanjamencie systemu lu- 
ster poruszanych. Najczęściej atoli sto- 
sowany jest sposób pierwszy, polegają- 
cy na tem, że taśma posuwa się na- 
przód zapomocą 

t zw. krzyża maltańskiego. 
Przyrząd ten powoduje, że każdy 


Czyś złożył już ofiarę 


na fundusz == 
Szkolnictwa Polskiego Zagranką ? 


po- 


Powitanie wi 


osny. 


torocznie odbywa się w Zurichu uroczyste powitanie wiosny, 
spaleniu w obecności tysłącznych 


polegające na 
tłumów słomianego bałwana, przedstawia- 
jącego zimę. 


dzi 
„Redaktor. naczelnu:_ Franciszek Rrobst Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego = 


w Łodzi Piotrkowska 19% (Żydrki dawniej Karslı 2h 


dyrektor sławnego 
specjalnie 


może spowodować śmiertelną chorobę. 


Pisaliśmy już niejednokrotnie o niebez 
pieczeństwie, jakiem grozi każda, na- 
pozór niewinna angina- 

Na możliwość zakażeń z jamy ustnej 
zwrócił po raz pierwszy uwagę w roku 
1910 internista angielski, dr. W. Hunter. 
wskazując na to, że zapalenia migdał- 
ików, oraz ogniska ropne, powstające w 


24 obrazkina jedne sekunde 


Szybkość filmu dźwiękowego. 


szczególny obrazek na ułamek sekundy 
zatrzymuje się przed okienkiem świetl- 
nem, przez które rzuca go się na ekran 
zapomocą silnego światła elektrycznego. 
Ponieważ zaś taśma filmowa jest ela- 
styczna, trzeba ją napiąć w miejscu, któ 
re w danym momencie jest wyświetla 
ne. Do tego celu służy prostokątna rama 
z otworem tak wielkim, jak obrazek taś- 
my, zwana okienkiem świetlnem. Przy 
rząd do posuwania taśmy naprzód umie 
szczony jest pod okienkiem świetlnem i 
przeciąga przez tę taśmę, kawałek po 
kawałku. Musi się to odbywać oczywi- 
ście 
z największą dokładnością. 

Do tego celu służy bębenek, połączony 
elastycznie z motorem a chwytający zę- 
bami swemi w dziurki periorowanego 
brzegu taśmy filmowej. 


Gdyby taśmę filmową przesuwano 
przez okienko równomiernie, bez przy= 
stanków, pojawiałyby się na ekranie o- 
brazy zamazane. Poszczególnych przy- 
stanków widz nie zauważy, gdyż są 
zbyt krótkie, a w. dodatku ukrywa je 
umieszczona przed objektywem specjal- 
na zasłona wirująca. 

Przy filmach dźwiękowych koniecz- 
ny jest zupełnie spokojny bieg taśmy 
filmowej, jeżeli ton ma dobrze wycho- 
dzić. Szybkość filmu dźwiękowego u- 
stalono dzisiaj w drodze umowy między 
narodowej na 24 obrazków na jedną 
sekundę. Każde odchylenie od tej nor- 
my powoduje podwyższenie lub zni- 
żenie tonu jak przy gramofonie. Film nie 
może być 

zbyt wolno wyświetlany, 
gdyż wówczas powstaje t. zw. migota- 
nie, w następstwie czego odnosi się 
wrażenie, jakoby zdjęcia dokonane by- 
ły w deszczu. 

Dla wyświetlania dużego filmu, wy- 
 pełniającego cały program, potrzebne 
są dwie maszyny projekcyjne, o ile film 
zagrany ma być bez przerwy: Niema 
bowiem tak dużych bębnów, żeby po- 
mieścić mogły całą przeszło 2,000 m. 
długą taśmę. Ażeby przy filmach dźwię 
kowych dźwięk i obrazek całkowicie 
się zgadzały, muszą znaki dźwiękowe 
wyprzedzać odnośny obrazek o 19 
zdjęć, w przeciwnym bowiem razie, 
dzięki wolnemu  rozprzestrzenianiu się 
fal głosowych, usłyszanoby śpizw arty- 
sty, kiedy usta jego byłyby już zamknię- 
te. 


PODSŁUCHANE. 


OBOPÓLNE ZADOWOLENIE. 


ji 

| Dama (wychodząc ze sklepu): — 

| Trzeba znać tych kupców, utargowa” 
łam dolara! 

Kupiec (do siebie): — Trzeba znać 
te kob'ety, dwa dolary powiedziałem 
za dużo. 

ODWRÓCIĆ WYROK. 

Sędzia: — Skazany zostajesz na 
pięć lat ciężkiego więzienia, a potem 
na wygnanie z granic państwa, 

Podsądny: — Panie sędzio, czy nie 
można rozpocząć od wygnania? 


W CZASACH KRYZYS!" 


Żebrak dzwoni do drzwi © mówi do 
otwierającego mu pana domu: 

— Proszę o łaskawe wsparcie... 

— Przyjdźcie jutro, dziadku. 

— Kto wie, czy jutro pan będzie je- 
szcze co miał? 

ROZRZUTNA. 

— Mona żona myślała we śnie, że 
jej mąż jest miljonerem. 

— Jakiś ty szczęśliwy! 
myśli tak na jawie, 


Moja żona 


———— 


zębodołach dokoła korzeni zepsutych 
zębów. stają się często przyczyną cięż- 
kich chorób, np. reumatyzmu stawowe- 
go i mięśniowego, zapalenia osierdzia. 
zapalenia nerek, nieżytu woreczka żół- 
ciowego i t. p. Rozwijające się w takich 
ogniskach bakterie przedostają się bo- 
wiem do obiegu krwi i limfy, wędrują 
po całym ustroju i 


atakułą rozmaite jego narządy. 


Na poparcie swego twierdzenia przyto- 
czył dr. Hunter cały szerez wypadków 
wymienionych chorób, w których usu- 
nięcie wykrytego w jamie ustnej ogni- 
ska zakażnego spowodowało poprawę. 
a nawet zupełne wyleczenie. 

Teorja ta zyskała odrazu wielu go- 
rących zwolenników, ale bodaj więcej 
jeszcze namiętnych przeciwników i wy 
wołała ożywioną polemikę w pismach 
lekarskich angielskich i amerykańskich. 
Z biegiem czasu jednak liczne nbserwa- 
cje kliniczne, dokonane w Europie i Ame 
tyce, 

potwierdziły ją w zupełności. 
Przekonujące są zwłaszcza spostrzeże- 
nia prof. Boenneckena (Praga). 

Prof. Boennecken sam cierpiał przez 
czas dłuższy na ogólne zakażenie, ce- 
chujące się nieznacznie podwyższona 
temperaturą, anemią oraz znacznem o= 
gólnem wycieńczeniem. 

Szczegółowe badanie wykazało o- 
becność maleńkiej kolonji dość zjadli- 
wych bakteryj 

w łednym z migdałków, 
oraz ropne zapalenie dokoła korzeni 
jednego z zębów trzonowych: Po ustis 
nięciu migdałków i chorego zęba wy- 
zdrowienie nastąpiło w ciągu trzech 
tygodni. 

Drugi wypadek jest niemniej uderza- 
jący. Pewien 48-letni lekarz chorował 
od kilku lat 

na przewlekłe zapalenie nerek. 
Pomimo starannego leczenia, stan cho- 
rego pogarszał się ciągle tak, że nie by- 
ło nadziei utrzymania go przy życiu. 
Prof. Boennecken stwierdził u niego 
zastarzałe ropne zapalenie w zębodo- 


łach kilku zaplombowanych zębów, kto 
re zresztą nie dawało znać o sobie żad- 
nemi wyczuwalnemi objawami. Usynię 
to zarażone zęby i oczyszczono gruntów 
nie opróżnione zębodoły: od tej chwili 
stan nerek chorego zaczał się: popra: 
wiać ze zdumiewającą szybkością I nie 
bawem mógł on podjąć przerwaną pr* 
cę zawodową. 

Kwestją zakażeń z jamy ustnej inte 
resowali się, oczywiście, nietylko leka 
rze-klinicyści, ale i bakterjolodzy. Bar- 
dzo ciekawe są . wyniki  doświadcze” 
amerykańskiego bakterjologa _ Rosem 
wa. Rosenow <zastrzykiwał zwierzeton 
dożylnie bakterie ropne, uzyskane z m 
sgdałków człowieka chorego na zapale: 
nie wyrostka robaczkowego: w więk” 
szości wypadków zakażone zwierzę zat 
padało niebawem również na zapalenie 
wyrostka. Dalej bakterje, pobrane Z © 
gnisk ropnych w zębodołach ludzi, ciet 
piących na zapalenie woreczka żólcio* 
wego. wywoływały u zwierząt 


takie same schorzenie. 


Okazuje się zatem, że sympatyczne 
drobnoustroje, wyhodowane w jamie we 
stnej, mogą specjalizować się niejako W 
atakowaniu niektórych narządów, PO 
dobnie jak ich naturalni wrogowi = IE 
karze. l 
Ale żart na stronę. Próchnica zębów | 
jest ogromnie rozpowszechniona f Zwi 
zane z nią zapalenia tkanek otaczał” 
„ych zdarzają się bardzo często; częś” 
też są schorzenia migdałków. Każdy M 
winien wiedzieć, że zaniedbanie ty 
spraw może spowodować nicbczpiedź, 
ną, nieraz nawet śmiertelną chorobę. | 
dbać o dobry porządek w jamie ustne 
Przy każdej anginie trzeba zawsze 


udawać się do lekarza; 


pozatem angielska zasada: odwiedz”! 
swego dentystę kilka razy do roku, "e 
zależnie od tego, czy się odczuwa bó 
zębów, czy nie — powinna I u nas u 
leźć jaknajszersze zastosowanie. K 
nieczności codziennego. skrupulatneż? 
czyszczenia zębów nie bedę tu uzasati 
niał. Przez grzeczność oczywiście. 


—0OD—— 


EGZAMIN KULTURY. E 


Niedawno podaliśmy do rozwiązania 
10 aforyzmów, które w swoim czasie by 
ły umieszczone w iednym z paryskich 
tygodników. Autor ułożył je dla określe 
nia 

stopnia kulturalności czytelników. 

Nikt jednak nie mógł zasłużyć na mia 
no 100 proc. kulturalnego człowieka. 

Myśl ta, widocznie, podobała _ się, 
gdyż znaleźli się konkurenci w inych 
pismach, którzy urządzili podobne kon- 
kursy, apelując do „kulturalności*. Nie 
wątpliwie, zabawa przysporzy czytel- 
nikom sporo kłopotów, aczkolwiek, na- 
pewno, znajdą się i w tej dziedzinie spe 
cialiści i geniusze. 

Przytaczamy pytania, 
jednym z tych konkursów. 

1) Kiedy w Europie pojawił się karto 


stawiane na 


Konkurs francuskiego pisma. 


fel? 2) Jak Napoleon nazywał swoli 
matkę? 3) Ile jest we Franali szczy” 
tów gór, pokrytych wiecznym _ śnie 
giem? 4) W jakich literackich lub ti 
storycznych pamiątkach znajdujemy P9 
twierdzenie legendy o potopie? 5) J¥ 
kie europejskie narody należą do mot" 
golskiej rasy? 6) Jaka jest największ” 
ryba? 7) lle przeciętnie słów posia 
człowiek w potoczna! mowie? 8) Jakić 
go koloru miał oczy Ludwik XIV? 9) M | 
jakim południku o północy zaczyna Sl 
nowy dzień i kończy się stary? 10) Skai 
pochodzi wyraz: „Olh key“ naśladow? 
ny przez Francuzów od Amerykan? 


okrągłą piątkę nikt egzaminu nie zda. 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław StyputkowsW 
Ze. redakcję odpowiada: Roman Furmatiskl. 


Można przypuścić, że i tym razem 1% 


Ofia 


